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Seria zamachów wstrzqsnęła Madrytem

WYBUCH BOMBY
na terenie letniej rezydencji

gen. France
Plastikowe wizytówki 
przeciwników dyktatury

Plac Czerwony, 18.VIII. 196

NA TRYBUNIE ho 
norowej Andrian Ni- 
kołajew, Paweł T 
powieź i  N. S. Chru­
szczów.

(CAF-Telefoto)

PARYŻ PAP. W ciągu ostatnich kilkuna­
stu godzin w miastach hiszpańskich zanoto­
wano serię zamachów bombowych. Naj­
większe wrażenie wywołał wybuch silnego 
ładunku plastikowego w ogrodzie otaczają­
cym letnią rezydencje dyktatora Hiszpanii, 
gen. Franco w San Sebastian.

BOMBA spowodowa­
ła wielką wyrwę w mu 
rze otaczającym pałac 
orae wypadnięcie szyb 
w całej rezydencji. Na 
krótko przed zamachem, 
Franco wyjechał na wy 
brzeże Zatoki Biskaj­
skiej, a w pałacu pozo­
stawała tylko jego żona.

Druga silna eksplozja 
miała miejsce przed re­
dakcją katolickiego 
dziennika „YA” . Spowo­
dowała ona uszkodzenie 
budynku oraz wypadnię 
cie szyb w sąsiednich 
gmachach.

Dziś nad ranem gwał­
towna eksplozja- wstrzą 
snęła gmachem redak­
cji należącej dó związ­
kowego pisma „PUE­
BLO” . Również tu stra­
ty materialne są spore.

Zdaniem obserwato­
rów wszystkie te zama­
chy dokonane zostały 
przez przeciwników dyk 
tatury generała Franco.

Smutna
uroczystość
w 20 rocznicę
nieudanego
desantu
w  D ieppe

PARYŻ PAP. W zwią 
zku z 20 rocznicą pierW 
szego nieudanego desan 
tu aliantów na północ­
nym wybrzeżu okupowa 
nej Francji, dokonanego 
19 sierpnia 1942 roku, 
w Dieppe (Normandia), 
odbyła się w niedzielę 
smutna uroczystość. O 
godzinie 13.48 w porcie 
w Dieppe rozległy się 
syreny okrętowe, a fran 
cuski okręt wojenny za 
topił- w  morzu olbrzymi 
wieniec dla uczczenia 
pamięci poległych wów 
czas żołnierzy.

Jak wiadomo przed 
50 laty, 6 tys. żołnierzy 
wojsk sojuszniczych u- 
siłowało dokonać desan 
tu w Normandii. Zginę­
ło wówczas ponad 1 200 
żołnierzy, a wielu dosta 
ło się do niewoli.

Płoną lasy
PA R YŻ PAP. N a  śród­

ziemnomorskim wybrzeżu  
Francji rozszalał się nowy 
pożar lasów. Objął on i zni 
szczył ponad 1 300 ha lasu 
sosnowego niedaleko M ar­
sylii.

Zakopiańskie rekordy bezmyślności

W szpilkach
-  zamiast do „Watry“

na podbój Tatr
13-leinia dziewczynka 

zaginęła w Grocie Ciemnej

ZAKOPANE PAP. Zakopane bije w bież. 
sezonie rekordy frekwencji, zaś ludzie 
przyjeżdżający pod Giewont wszelkie re­
kordy lekkomyślności. Mimo przestróg i o- 
strzeżeń, nledoświadczeni turyści wybiera­
ją się w góry w strojach spacerowych, przy 
czym kobiety posuwają swoją „elegancję” 
tak daleko, że nawet wędrują na górskie 
wycieczki w „szpilkach”.

W Y N IK I grzybobrania 
trzeba ocenić „na gorą­
co". No 1 oczywiście 
sprawdzić, czy p rZ yp a d  
kłem nie ma grzybów  
trujących.

(Fotoreportaż z wczo­
rajszego grzybobrania — 
patrz str. 3)

Don Cook o stosunkach USA -  NRF

ENTUZJASTYCZNE FETOWANIE 
N o r s t a d a  w  B o n n

• demonstracją
Wobec Waszyngtonu

zażyłych, przyjaznych i  o- 
partych na zau ian iu  sto­
sunków, ja k  poprzednio z 
prezydentem Eisenhove- 
rem ”.

Nerwowy
m a n ek in

PAPA’ .?. N iezw ykłą przy­
godę przeżył nocny patrol 
pciic ji w  M ctzu. Podczas 
swego obchodu policjanci • 
znaleźli na chodniku odłam j 

|  k i szkła i. spostrzegli na- 
!  stępnie rozbitą w itrynę

TEGO RODZAJU LEK wani i  muszą sprowa- 
KOMYSLNOSC powodu dzać z gór wyczerpa- 
je, że ratownicy GOPR nych- całkowicie tury- 
są wielokrotnie alarmo stów, którzy o własnych

stanie
v i l

„Czarne kule”
G D A Ń SK  PA P. Na ma 

sztach Umieszczonych w  na 
bardziej widocznych z m 
rza i lądu miejscach wzdłuż 
W ybrzeża, ukazały się dziś 
„czarne ku le” . Jest to o- 
strzeżenie o silnym wietrze 
do 7 stopni w  skali Beau- 

- forta.

„TO N Y
zra b o w a ł
1,5 min 
dolarów?

NOWY JORK. Wła­
dze policyjne prowadzą 
ce poszukiwania bandy 
tów, którzy obrabował4 
furgonetkę przewożącą 
pieniądze do Bostonu, 
nadały przez radio ry­
sopis sprawców napa­
du. Znajduje się wśród 
nich jedna kobieta, a na 
czele bandy, według da 
nych, jakiin i rozporzą­
dza pólicja, stoi znany 
gangster „Tony” .

Kierownik urzędu 
pocztowego w Randolph 
rodał dokładną sumę 
zrabowaną przez bandy 
tów. Wynosi ona 1.5 mi 
liona dolarów. Jest to 
pierwszy wypadek zra­
bowania w USA tak wy 
sokiej sumy."

siłach nie są 
zejść do schronisk, kwa 
ter, pensjonatów itp.

Ratownicy GOPR mu 
sieli udzielić pierwszej 
pomocy i przetranspor­
tować do szpitala w Za­
kopanem Reginę K. 2 
Rudy Śląskiej, która do 
znała uszkodzenia krę­
gosłupa oraz Antoniego 
F. z Katowic, który wy­
padł z wyciągu krzeseł 
kowego, doznając skoni 
plikowanego złamania 
nogi. Jak się okazało w 
wypadku Reginy K. 
przyczyną pośliznięcia 
sit, było właśnie nieod­
powiednie do chodzenia 
po górach obuwie.

W C IĄ G U  ostatnich 48 
godzin GOPR alarmowa­
ny był- n iemal bez przer­
wy wiadomościami o zagi­
nionych w  górach. Ze schro 
niska na Kalatówkach syg­
nalizowano o zaginięciu  
12-osoboWcj grupy tury­
stów z N RD, z Morskiego 
Oka — o braku wszelkich 
wiadomości o losach dwoj­
ga turystów z Bielska, a 
zrozpaczona m atka zawia­
domiła o zaginięciu w Gro­
cie Ciemnej 13-letniej có­
reczki.

W nętrze w itry n y  było jed- 
ak nietknięte, ą  0 mane­

kinów  — mężczyzn stało 
nie poruszonych w  sztucz 
¡ej pozie.

Policjanci naradzali się 
właśnie, ja k  zabezpieczyć 

’itrynę, gdy jeden z ma­
nekinów... zam rugał ocza­
m i, po czym dal susa na 
ulicę i  zaczął zm ykać ja k  
każdy przeciętny złodziej.

Sprawa w yjaśniła się na 
posterunku. Sprytny wła­
mywacz na w idok policji 
przybrał pozę . m anekina i  
wszystko poszłoby dobrze, 
gdyby oprócz pomysłowoś­
ci odznaczał się w ytrzym a­
łością nerwów.

WASZYNGTON PAP. ENTUZJASTYCZNE I  
WYLEWNE POWITANIE ZGOTOWANE W 
BONN GEN. NORSTADOWI — PISZE WA­
SZYNGTOŃSKI KORESPONDENT PAP — 
PRASA AMERYKAŃSKA OCENIA JAKO DE­
MONSTRACJĘ WOBEC WASZYNGTONU I  
DOWOD NIEUFNOŚCI WOBEC POLITYKI 
NUKLEARNEJ USA W EUROPIE.

DON COOK w kores­
pondencji z Bonn, za­
mieszczonej na łamach 
„NEW YORK HERALD 
TRIBUNE” podkreśla 
m, in „ że „BYC MOŻE 
PODEJRZENIA I  ROZ­
BIEŻNOŚCI NARASTA 
JĄCE W STOSUNKACH 
MIĘDZY BONN A WA 
SZYNGTONEM OKAŻĄ 
SIĘ RÓWNIE GŁĘBO­
KIE I POWAŻNE DLA 
ORGANIZACJI PAKTU 
PÓŁNOCNO - ATLAN­
TYCKIEGO, JAK ROZ 
LAM, DZIELĄCY JUŻ 
WASZYNGTON I PA­
RYŻ” . Bonn dochodzi 
do wniosku, że nie moż 
na pozostawić Stanom 
Zjednoczonym nuklear­
nej obrony Europy. Wa 
szyngton nie chce w i­
dzieć na liście swoich 
sojuszników takich, któ 
rzy zdradzaliby zbyt 
wielką chętkę do nieo­
patrznego naciśnięcia 
spustu atomowego, 
amerykański płatnik po 
datków — kontynuuje 
Don Cook — pragnąłby 
zachowania w ręku Wa 
szyngtonu prawa veta 
„wobec•pochopnych lu ­
dzi, dążących do stwo­
rzenia sobie czegoś w 
rodzaju arsenału nu­
klearnego, którego nadu 
życie mogłoby pogrążyć 
USA w trzecią wojnę 
światową...’*

KENNEDY
l U j L j p o c z j j i u a

w Los Angeles
N O M Y  JORK PA P. Kon­

tynuując swoją podróż po 
zachodnich połaciach kraju  
Kennedy przybył do Los 
Manos (Kalifornia) gdzie 
wraz z gubernatorem tego 
stanu, demokratą Brownem  
uczestniczył w uroczysto­
ści, rozpoczęcia robót przy 
budowie zapory wodnej 
San Luis. Przy tej okazji 
Kennedy- wygłosił krótk ie  
przemówienie do audyto­
rium  składającego się z o- 
ltołn 15 tysięcy osób, pod­
nosząc m. in. zasługi guber 
na tor a  Browna. K ontrkan­
dydatem republikańskim  
Browna w  wyznaczonych 
na jesień wyborach guber­
natora stanu K aliforn ia  
jest — ja k  wiadomo — b. 
wiceprezydent USA Nixon. 
Kennedy udał się następnie, 
na wypoczynek do Los An  
geles.

Śmiertelny
skok
z  w ieży
Notre Ósme

PA R YŻ PA P. Z  69-metro- 
wej wieży paryskiej kate­
dry Notre Damo skoczył 
27-Ietni porucznik stacjo­
nującego jeszcze w  Algie­
r i i  oddziału wojsk francu­
skich. Samobójca poniósł 
śmierć na miejscu. Przy­
czyną samobójstwa było  
i le  układające się pożycie 
z żoną, która zamierzała go 
opuścić.

EDITH PIAF
zn ó w
w szpitalu

PARYŻ PAP. Słynna 
pieśniarka francuska 
Edith Piaf, która nie­
dawno zaręczyła się 5 
młodszym o 20 lat śpie­
wakiem greckim The» 
Sarapo i  zapowiedziała 
wkrótce swój ślub, zo­
stała nagle odwieziona 
do szpitala w Besancon. 
Przyczyna, dla której 
Piaf musiała znaleźć się 
w szpitalu, nie została 
podana.

D ziś  
6 stron

W ED ŁUG  R ELACJI Coo­
ka , ko ła bońskie odnoszą 
się z nieufnością do admi­
n istracji Kennedy’ego, z 
któ rą  „kanclerz Adenauer 

nigdy n ie  u trzym yw ał tak  Charlie Chaplina.

Irak oskarża 
Turcję
o nieprzyjazne
akty

BEJRUT PAP. W ko­
munikacie urzędowym 
nadanym przez rozgłoś­
nię bagdadzką, Irak o- 
skarżył Turcję o to, że 
je j samoloty 15-krotnie 
pogwałciły iracki obszar 
powietrzny w okresie od 
1959 r. Władze tureckie 
miały jednak zignoro­
wać wszystkie irackie 
protesty przeciwko tyrri 
nieprzyjaznym aktom.

Według Ageącji AP 
iracki komunikat suge­
ruje, że władze tureckie 
udzielają pomocy po­
wstańcom kurdyjskim, 
działającym na teryto­
rium irackim, graniczą­
cym z Turcją. Irak za­
strzega sobie prąwo pod 
jęcia ze swej strony kro 
ków odwetowych*

Lindbergh
sąsiadem
Chaplina

PARYŻ PAP. Boha­
ter pierwszego przelotu 
nad Atlantykiem, Char­
les Lindbergh, liczący 
dziś 60 lat, postanowił 
przenieść się wraz ze 
swą żoną Anną na sta­
łe z USA do Europy.

Zamieszkają oni nad 
Jeziorem Lemańskim, w 
bezpośrednim sąsiedz­
twie słynnego aktora

S T A T K I N A  W EJŚCIU»

S/S „K O P A L N IA  S ZO M B IE R K I” — 
z Lulea z rudą.

M /S  „SY R E N K A ’! z F in landii z 
drobnicą.

S/S „C IES ZYN ” z D anii pod ba­
lastem.

S T A T K I N A  W YJŚCIU«

S/S „SO ŁD EK ”  do D anii z węs

S T A T K I PŻM . p ływające na Unii 
Zachodnio-Afrykańskiej będą mogły 
przewozić ładunki chłodzone. Ostat­
nio otrzymano z Norwegii pierw­
szy pojem nik chłodzony o objętości 
24 m sześć., mogący przewozić do 
12 ton takich towarów ja k : wędliny, 
nabiał, owoce itp . Po zdaniu przez 
pojem nik egzaminu w  eksploatacji 
— PŻM  przew iduje zakup dalszych 
sztuk.

W S P A N IA Ł Y  A M B A SA D O R  P  1

P Ż M  otrzym ała bardzo m iły  list 
od pilota portowego w  L iverpoolu  
kp t. Charles M orison’a. P ilo t p i­
sze, że obsługując PŻM -ow ski statek ' 
„Bydgoszcz" spotkał się z w ie lką  
serdecznością ze strony załogi i  ka - ‘ 
pitana Z. R atajczaka. L ist kończy . 
się słowami „H e is a fine ambassa- | 
dor fo r your country” . — „Jest on ! 
wspaniałym  ambasadorem Waszego j  
k ra ju " , , ^  . i

N A  ŁOW ISKACH

W czoraj traw lery , łowiące na Mo­
rzu Północnym osiągały bardzo do­
bre w yn ik i. Jednostki ..Dalm oru”  
leg itym u ją się Średnią dzienną — 18 
ton, przy czym najw ięcej złowiła  
„B zura” — 63 tony. T raw lery  „O dry”  
m iały średnio po 16 ton na jednostkę, 
a najlepszy w y n ik  — 36 tón z dnia  
osiągnął traw ler „K aczawa” . T ra w ­
le ry  „G ry fa” m ia ły średnio po 9 ton 
— najlepszy połów dnia — 15 ton - r  
osiągnęła „Skaw a” ;

W czoraj rozpoczęły połowy na M o­
rzu Północnym lugro traw lery  „G ry­
fa” po opuszczeniu północnego A t­
lantyku. Osiągnęły one średnio na 
jednostkę po 2 tony. Od dwóch dni 
wzrastają połowy kutrów  operują­
cych na łowiskach Farn Deeps. Osią 
gają one średnio po 4 tony.
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Dziś rano 
agencja donosiły

| 4? TASS Z MOSKWY;

1 Całą niedzielę kosmonauta 
■ N IK O L  A JEW  spędził W MoS- 
. kw ie  na łonie rodziny. PO­

P O W IC Z przebywał w m ia­
steczku kosmonautów - pod 
Moskwą. Kosmonauci czują 
się dziś bardzo dobrze.

♦  REUTER
Z LONDYNU;

Do bazy lotniczej w  pobli­
żu O xfordu przyby ły  3 ame­
rykańskie samoloty odrzuto­
we „U -2", które , Jak podało  
bryty jsk ie M inisterstwo Lot­
nictwa m ają tam  pozostać 
przez 45—80 dni w  celu pro­
wadzenia badań „meteorolo­
gicznych” ,

ANSA Z RZYMU; i

Odbyła się pierwsza próbna ( 
Jazda przez przebity w  tych  
dniach ll-k llo m e tro w y  tunel , 
pod M ont Blanc. — Pasażera- 
m i pierwszego auta byli czte 
re j inżynierow ie francuscy. <

♦  PAP Z BONN; <
Rząd francuski przekazał , 

bońskiemu M SZ dokum enty { 
oskarżająca zbrodniarza w o­
jennego b. komendanta dyw i ' 
z jl SS „D A S R E IC H ” gen. H . , 
L A M M E R D IN G A , za masakrę ( 
w  okresie okupacji mieszkań­
ców Oradour — Sur — Glane 1 
oraz za powieszenie w  T u ile  i 
ponad 100 patrio tów  francu- ( 
skich. Lam m erding skazany 
został zaocznie w  roku  1951 
przez trybunał wojskow y w i 
Bordeaux na karę śm ierci. ,

D okum enty te  badane są O- 
becnie w  Dortm undzie,

- f  REUTER
Z NOWEGO JORKU;1

W edług In form acji kó ł zb li- ' 
żonych do O N Z, k ra je  zachód, 
nie zam ierzają poprzeć kandy t 
daturę N O R W E G II do R A DY  
B E ZP IE C ZE Ń S TW A  na m ie j- 1 
see Ir la n d ii, k tó re j kadencja , 
wygasa z końcem br. ,

♦  ANSA Z RZYMU; |

W  Alpach włoskich, na w y  
sokoścl 3 342 m zaskoczona 
została przez burzę grupa mło 
dych alpinistów z N R F. Pio­
run uderzył w  ścianę, zabija­
jąc  dwóch z nich. T rzeci zo­
stał lekko  ranny.

<#> PAP
Z NOWEGO JORKU;

Po blisko półtorarocznej pra
cy zakończono wreszcie zdję­
cia do „K LE O P A TR Y ”  — naj 
bardziej kosztownego i  Jedno­
cześnie najbardziej pechowe­
go film u  w  h istorii kinem ato­
g rafii. N a ekranach film  ten 
ma się ukazać na wiosnę 
1963 roku.

K u lm inacy jnym  punktem  
f ilm u  jest tr iu m fa ln y  w jazd  
K leopatry do Rzym u, podczas 
którego Elizabeth TA YLO R  
m a na sobie szatę wartości 
6,5 tys. dolarów . Siedzi ona 
przy tym  na sfinksie z czar­
nego onyksu ważącym  2 to­
ny. 2 m iliony dolarów pochło 
nąła dekoracja przedstawiają­
ca pałac K leopatry w  A lek­
sandrii, wzniesiona nad M o­
rzem Tyrreńskim .

<+ AGENCJA FRANCE
PRESSE Z PARYŻA;

Moda le tn ia w  ety lu  „Y A -  
Y A ” dokonuje In w a z ji z An­
g lii do Europy. M łode dziew­
częta „adeptki te j mody no­
szą sukienki kończące Się 15 
cm nad kolanam i, co w yw o­
łu je  o krzy k i podziwu (Ch, ya, 
ya!) ze strony mężczyzn. Stąd 
wywodzi eię nazwa nowej 
mody.

Z ostatniej chwili
4- ADN Z ROSTOCKU;
Eskadra m a ryn a rk i w ojen­

nej NR D  opuściła Rostock u- 
dając się do Leningradu z  o- 
ficjalną w izytą przyjaźn i. W 
skład eskadry Wchodzą statek 
flagowy „ K A R L  L IE B K ­
N EC H T” oraz stawlacze min  
„ROSTOCK” , „H A L L E ” 1 
„M A G D E B U R G ” .

4  REUTER
Z LONDYNU;

Na statku portugalskim prza 
pływającym  w  pobliżu wyspy 
M adeira eksplodował ładunek 
sztucznych ogni. Statek zato­
nął.

<*+■**+++**<+***&*

Raport lekarzy-psychiatrów

Dochodzenia
POTWIERDZAJĄ

przypuszczenia
o samobójstwie 
Marylin Monroe

WYNIKI DOCHODZENIA W SPRAWIE TRA 
GICZNEJ ŚMIERCI AMERYKAŃSKIEJ GWIA­
ZDY FILMOWEJ MARYLIN MONROE PO­
TWIERDZAJĄ PRZYPUSZCZENIA, ŻE PO­
PEŁNIŁA ONA SAMOBÓJSTWO.

GRUPA znanych le- 
karzy-psychiatrów, któ­
ra badała wypadki o- 
6tatnich dni przed Jaj

24 godziny 
n a  pó łce  
skalnej

26-LETNI ANGLIK
Raymond Crossley spę­
dził 24 godziny na wą­
skim występie skalnym 
na wysokości ponad 2,5 
tys. metrów na zboczu 
Mont Blanc. Niefortun­
ny alpinista obsunął się 
po ścianie. Od runięcia 
w przepaść uchronił go 
występ skalny. Wyrato­
wano go z opresji przy 
pomocy helikoptera.

śmiercią, wskazuje, Że 
aktorka znajdowała się 
w stanie skrajnej depre 
sji.

MARYLIN MONROE 
od wielu lat zażywała 
środki nasenne i zdawa 
ła sobie sprawę, że zbyt 
wielka dawka może być 
śmiertelna — stwierdza 
m. in. raport lekarzy.

Dalej ekipa psychia­
trów podaje, że w roz­
mowach ze znajomymi, 
Monroe w ostatnim cza 
sie niejednokrotnie mó­
wiła o tym, że pragnie 
zrezygnować z kariery 
artystycznej, wycofać 
sie ze sceny itd. Wiado­
mo również, że w prze­
szłości pod wpływem 
chwilowych niepowo­
dzeń czy depresji czte­
rokrotnie próbowała po 
pełnić samobójstwo.

S e rd e c zn ie  w itam y!

MEKKA
filatelistów

-PRAGA
OD SOBOTY Praga 

stała się Mekką fila teli 
stów całego świata. W 
Parku Kultury i Wy-
Sczynku im. J. Fuczi- 

bowiem otwarła 
swoje podwoje Świato­
wa Wystawa Znaczków 
Pocztowych. Na prze­
szło 10 000 m kw. po­
wierzchni wystawowej 
eksponowane są znacz­
k i pocztowe z 85 kra­
jów.

IVflOVÍ VYSTM 
-j¿T0VKÍCH ZN4MW 

PR AMA 
V um-1 «.»« 

! UPtBmo« MOKOiMS
Ol riMBefs-mu

Wśród filatelistów zapew­
nione powodzenie mieć 
będzie ta k ie  pięclokorono- 
w y znaczek pokazujący 
panoramę Złotej Pragi z 
Jej wspaniałym i zabytka­
m i architektury . Z okazji 
w ystaw y poczta czechoslo 
wacka przygotowała też 
szereg okolicznościowych 
datowników.

W  czasie trw ania Świa­
tow ej W ystawy Fila te li­
stycznej (18. V I I I .  — 2.IX.) 
odbędzie się w Pradze 
Kongres F IP .

NA WYSTAWĘ zjeż 
'dżają do Pragi fila te li­
ści z wielu krajów. Nie 
zabraknie wśród ńich_ i 
Polaków. Będą także 
pewnie i szczecinianie. 
A więc do zobaczenia!

Kareł KUBIS

„Tour
de Pologne“
Złotej
Dziesiątki

T ZW. ZŁOTA DZIE­
SIĄTKA wyłoniona pod 
czas szczecińskiego Fe­
stiwalu Młodych Talen 
iów odbywa obecnie swe 
go rodzaju „Tour de 
Pologne” . W sobotą je­
go trasa przebiegała tak­
że przez Szczecin—mie­
liśmy więc okazję oglą 
dając i  słuchając jesz­
cze raz młodych woka­
listów stwierdzić, że:

♦  to bardzo dobre) 
formie znajduje 
szczecinianka Helena 
MAJDANIEC (na foto). 
Nu marginesie — Hele­
na nagrała ostatnio pio­
senkę do nowego pol­
skiego film u „Złodziej i 
panna”  (z Krzyżewską i 
Cybulskim), która nosi 
tytuł „Happy End” .

♦  Nie podlega także 
dyskusji wyjątkowa po 
zycja gdańszczanina WY 
DRŻYOKI EGO (rytmy 
nirokubańskie).

ZA NO TO W A LIŚM Y poważ
ne zmiany w  zespole; 
„Czerwono -  Czarnych”  o- 
ptiścili należący do jego za­
łożycieli Przemysław GWOZ 
D ZIO W SK I (sax) 1 gitarzy­
sta BERNOLAK.

(m)

W y p a d e k  
czarne! ospy
w USA

NOW Y JORK PA P. Ogło­
szono tu alarm  w związku  
i. zarejestrowaniem wypad­
ku ospv. Za pośrednic­
twem radia 1 T V  wezwano 
wszystkie osoby, które zetk 
nęły się 15-letnim Kanadyj­
czykiem Jamesem Orrem, 
do poddania się niezwłocz 
nemu szczepieniu ochronne

W i l l e n n i u m “
czy

„A History of Poland“
BERLIKGSKE THEME  
o polskiej historiografii
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z KOPENHAGI)

W  JE D N Y M  Z NUM ERÓW  popu­
larnego w  D an ii dziennika „B E R - 
L IN G S K E  T ID E N D E ”  ukazał się w  
tych  dniach a r ty k u ł poświęcony p o l­
skiem u „M ille n n iu m ”. Jego autor —  
NORRETRANDERS porów nuje  w  
n im  wydaną na em igrac ji książkę 
pro f. Haleckiego „ A  H ISTO R Y OF 
P O LA N D ” z wydaną w  k ra ju  pracą 
p ro f, p ro f.: A. G ieysztora, S. H erb­
sta i B. Leśniodorskiego pn. „ M IL ­
L E N N IU M ” ,

znacznie głębszy mat««» 
ria ł charakteryzujący o 
gólne zjawiska natury 
ekonomicznej, socjalnej 
i  kulturalnej, krótko ł 
zwięźle obrazuje histo­
rię narodu, ludu, a nie 
tylko , historię państwa 
i jego przywódców. Za­
sięg widzenia jest tu o 
wiele rozleglejszy niż 
u Haleckiego” .

Sven ASSMUSSEN 
* ł

„Z GÓRY oczekiwało 
by się — pisze Norre­
tranders -1-  że książka 
Haleckiego posiada 
wszystkie zalety i

'tcmtömP
PECHOWO zakończyła się 

wczorajsza w yprawa na 
Wieżę Goclawską dla 20- 
letniego Jana L. (zam. przy  
ul. H . Pobożnego). W  pew­
nym  momencie stracił on 
równowagę i  runął z w y­
sokości ok. 25 m  do tunelu, 
mieszczącego się pod w ie- 
•ą. O fiarę wypadku w cięż 
_iim stanie (zachodzi ppetej: 
rżenie złam ania kręgosłu­
pa) wydobył z tunelu od­
dział straży pożarnej.

N A  PLA ŻĘ w  Mrzeżynie
morze w yrzuciło  zwłoki 
14-letniego W ładysława No­
wackiego z G ry fic, który  
tydzień temu utonął pod­
czas kąpieli.

PO GOTOW IE przewiozło  
do szpitala Adama S. — 
mieszkańca Polic, który  
podczas bó jki przebity zo­
stał nożem.

DO R ED A KC JI zgłosiła 
się dziś rano p. Anastazja 
GOŁĘBIOW SKA, zam. przy 
ul. Jagiellońskiej 15/44, któ 
ra wczoraj podczas spaceru 
Al. Wolska Polskiego zna­
lazła zegarek na rękę. Roz 
targniony właściciel może 
go odebrać pod w /w  adre­
sem.

(ap)

wszystkie korzystne wa 
runki są po je j stronie. 
Tę drugą publikację na 
tomiast można by po­
dejrzewać, że krępuje 
ją forma związana z 
celebrowaniem uroczy­
stości Tysiąclecia, że 
może być to po prostu 
dzieło nastawione prze­
de wszystkim na cele 
propagandowe. Jednak­
że w tej oficjalnej książ 
ce nie ma nawet mo­
wy o jakimś upiększa­
niu czy fałszowaniu hi­
storii. W porównaniu z 
pracą Haleckiego ma 
jedynie nieco inne roz­
łożenie akcentów. Za­
sadniczą różnicą mię­
dzy obu książkami jest 
ę9śv.,zyipęłni£.,Jnnęgo„ a 
mianowicie ogólne za­
sady stosowane w pi­
saniu dzieł historycz­
nych” .

STWIERDZIWSZY da 
lej różnicę w objętości 
(na korzyść pracy Ha­
leckiego) Norretranders 
pisze;

„Mimo jednak szczup 
lości tekstu d z ie ło  w y ­
dane w  Polsce da je  ob 
szern ie jszy i  b a rd z ie j 
w sze ch s tro n n y  obraz 
ro z w o ju  na ro d u  p o lsk ie  
go w  m in io n y c h  la tach . 
Wydaje się dziwne, że 
Halecki, który nazwał 
swoje dzieło „Historią 
Polski” , zajmuje się nie 
mai wyłącznie dziejami 
państwa i sprawami je 
go polityki zagranicz­
nej, podczas gdy dzieło 
trzech historyków daje

Nasz'
komentarzvk

K R Y ZY S
zau fan ia
w  NATO
Z G ŁĘB O K IM  ŻALEM  

fetowano w  Bonn gen. 
Norstada, składającego 
tu ostatnią w izytę w ro li 
głównodowodzącego N A ­
TO . Dym isja tego rzecz 
nika atomowego uzbro­
jen ia Bundeswehry ii- 
świadomiła zachodnio- 
nlem leckim  kołom poll 
tycznym , Jak bardzo po 
gorszyły się ostątnio sto 
sunki m iędzy N R F i  
Waszyngtonem.

Wiadomo, że przyczyn 
ną niezadowolenia,
Bonn; jest negatyw ni 
dotychczas stanowisko 
USA wobec zachodnio* • 
niemieckich roszczeń do 
własnego uzbrojenia a- 
tomowego N A TO  — tj. 
Bundeswehry.

N ic jednak n ie wska 
żuje na to ,.że b y  Stany 
Zjednoczone zrezygno- ‘ 

'w a ły  ze swego wyłącz­
nego praw« do rozporzą 
dzania bronią atomową 
Paktu Atlantyckiego.

TEGO JE D NA K  nadal 
domaga się Bonn. Swiad 
czy o tym  artyku ł 
wstępny W EIN STEINA , 
eksperta wojskowego 
„FR AN K FU RTE R  A LLG E  
M EIN E Z E IT U N G ” , któ 
ry już w ielokrotnie wy­
stępował w  ro li tuby 
m inistra Straussa. Pisze 
on, że tylko  „stworze^ 
nie europejskich oddzia 
łów, których broń ato­
mowa n ie podlegałaby 
wyłącznie decyzji pre­
zydenta USA” , zdolne 
byłoby przywrócić zau­
fanie Bonn do am ery­
kańskich sojuszników.

___________________Ł Ł L -

Znów deszcz
POGODA: zachmurzeni«

zmienne z  przelotnym i o- 
padami. Temp. do 20 stj 
W iatry umiarkowane, półę 
nocno-zachodnie. , ,

DLACZEGO WŁAŚNIE 
PRA D ZE przypadł ten za­
szczyt? Ostatni brukselski 
kongres filatelistów obda 
rzy ł n im  Związek Filate­
lis tów  CSRS w  dowód uz­
nania dla jego działalno­
ści. Term in 1 miejsce wy  
stawy wiążą się z 75-le- 
ciem powstania w Pradze, 
Jako pierwszego w  Cze­
chach K lubu Filatelistów.

Z  okazji wystawy pocz­
ta czechosłowacka wydała 
k ilk a  interesujących serii 
znaczków. N a pierwsze 
miejsce wśród nich w ybi­
ja  się seria poświęcona 
przyjaźni między naroda­
m i całego św iat*. Składa 
się ona z czterech znacz­
ków  o wartościach 80 h.

1,40 Kcs, 2,80 Kcs I  4,W 
Kcs. Druga seria składa­
jąca się ze znaczków o 
wartościach 30 h, 60 h, 
80 h, 1 Kcs 1 1,40 Kcs 
symbolizuje pokojową pra 
cę, sztukę, tańce ł soli­
darność narodów. Szcze­
gólnie udałe są w te j se­
r ii znaczki za 80 h I  1 
Kcs. Pierwszy t  nich 
przedstawia symboliczną 
mapę CSRS, młodzieńca 
grającego na flecie 1 wzla 
tujące gołębie. D rugi sym  
boliznje w postaciach lu­
dzi różnych ras solidar- 
aoś4 międzynarodową.

PO NIEDAWNYM BANKRUC­
TWIE wielkich zachodnioniemiec- 
kich zakładów samochodowych 
BORGWARD, które .poważnie zakló 
ciło życie gospodarcze w hanzeatyc 
kim mieście Bremie (nie jest wyklu­
czone, że zakłady zostaną nabyte 
przez obcy kapitał i  wywiezione do 
Ameryki Południowej...) w poważ­
nych opałach znalazło się ostatnio 
znów inne potężne imperium han- 
dlowo-przemysłowe w NRF — 
STOCZNIE SCHLIEKERA. Jego za 
łożyciel i jedyny właściciel, W illy 
H. Schlieker nazywany był często 
niemieckim „wirtschaftswunderkin- 
dem” (dzieckiem cudu gospodarcze­
go, czy też gospodarczym cudownym 
dzieckiem — jak kto woli), a jego 
zawrotna, iście „amerykańska”  karie 
ra—od syna robotnika do jednego z 
głównych potentatów finansowych 
powojennych Niemiec — ilustrouiać 
miała nieograniczone możliwości, 
jakie przed uzdolnionymi ludźmi o- 
twiera obecny ustrój Republiki Fe­
deralnej.

P R A W D A  O C ZYW IŚC IE  ODBIEG A  
D A LE K O  od te j czytanki dla grzecz­
nych — 1 naiwnych — dzieci. K ariera  
Schliekera rozpoczęła się już w la­
tach w ojny , gdy Jako- młody jeszcze 
człowiek bvł w pływowym  urzędnikiem  
w hitlerow skim  ministerstwie przem y­
słu zbrojeniowego, na którego czele 
stał skazany w Norymberdze zbrodniarz- 

* w ojenny A lbert SPEER. Po kapitula­
cji I ł !  Rzeszy Schlieker wykorzystał 
r  wiązane uprzednio kontakty z baro­
nami ciężkiego przemysłu Zagłębia 
R uhry, by wkręcić się na lukratyw ny

ry ne k  handlu żelazem l na śm iałej spe 
ku lac ji dorobić się m ajątku . Jednym  
z najgłośniejszych jego pociągnięć było  
wykorzystanie koniunktu ry  stworzonej 
przez wojnę koreańską dla sprowadze­
niu do zachodniej Europy am erykań­
skiego węgla w  zam ian za stal produko  
waną w Ruhrze. Zdobyte w  ten sposób 
ogromne zyski zainwestował w przemy­
śle stoczniowym, w ykorzystując m . ln. 
boom żeglugowy w okresie zam knięcia 
K anału Sueskiego,

P l a j t a

urunder b inda"
KIEDY JEDNAK KONIUNKTU­

RA na rynkach światowych wróciła 
do normy, a nawet zaczęła zdradzać 
pierwsze objawy recesji, okazało się, 
że okrzyczane „imperium Schlieke- 
ra”  zbudowane było na piasku. Co- 
raz trudniej było zaciągać nowe po­
życzki na spłatę wcześnie otrzyma­
nych kredytów, by sprostać konku­
rencji (wielka stocznia w Hamburgu 
musila podejmować się budowy 
■datków poniżej ceny kosztu i  w re 
zultacie trzeba było zawiesić wypła­
ty). Zagraniczni i  rodzimi wierzyciele 
Schliekera nie zdradzają najmniej-

szej ochoty przyjścia mu z pomo­
cą w pokonaniu rzekomo przejścio­
wych trudności. Zgodnie z wilczymi 
prawami kapitalistycznej konkuren­
c ji raczej przeciwnie: przygotowują 
się do rozdrapania bardziej smako­
witych kąsków. Największe obawy 
budzi oczywiście przyszłość stoczni, 
wybudowanej na gruzach słynnej 
niegdyś firmy Blom und Voss, obej­
mującej największy w Europie su­
chy dole i  zatrudniającej kilkunasto­
tysięczną załogę; przerwanie pro­
dukcji grozi nie tylko bezrobociem 
wśród hamburskich stoczniowców, 
ale może pociągnąć za sobą lawinę 
dalszych bankructw wśród przed­
siębiorstw kooperujących.

O C ZYW IŚC IE , n ie w arto byłoby zaj­
mować się b liże j osobą W illy  Schlie­
kera i jego trudnościami — choć entu­
zjastyczny biograf tego potentata, Theo 
dore H. W hile  pisał o nim , że „jego 
historia; to historia Niem iec, którą zna 
m ionują: energia, zdolność i wola, nie­
złomna ja k  siła życia” . Idzie o co inne 
go — p la jta Schliekera, przychodząc 
krótko po bankructw ie Borgwarda 1 
niemal jednocześnie z zawieszeniem wy  
płat orzez największą w  N R F firm ę pro 
dukująca pończochy z włókien sztucz­
nych „Opal” , odsłania w  pew nej m ie­
rze ku lisy owego rozreklamowanego  
„cudu gospodarczego” . Fortuny zbite 
dzięki um iejętnem u wykorzystaniu ko ­
n iunktu ry  pierwszych la t powojennej 
odbudowy ł okresu „zim nej w ojny” oka 
żują się bynajm nie j nie tak ie trw ale,, 
ja k  by to chcieli sugerować apologeci 
zachodnioniemieckiej „prosperity”. Ban 
kructw o Schliekera potw ierdza to raz 
jeszcze.

J. O R LIC Z
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P r z e m y s ł  o k r ę t o w y  w  ś w i e t le  
u c h w a ł y  R a d y  M i n i s t r ó w

KOWE Z A M K A  -  H O f  E
WYWIAD Z DYREKTOREM TECH 
NICZNYM ZJEDNOCZENIA PRZE 
MYSŁU OKRĘTOWEGO — MGR 
INZ. ST. NOWICKIM. ŚRODKI

RADA MINÍST RÓW PODJĘŁA OSTAT 
NIO UCHWAŁĘ PRECYZUJĄCĄ ZADA 
NIA DLA PRZEMYSŁU OKRIjroW E- 
GO NA LATA' 1S63 — 1965 ORAZ WY­
ZNACZAJĄCĄ D ODATKOWE ŚRODKI, 
ZAPEWNIAJĄCE REALIZACJĘ TYCH 
ZADAÑ. PONDL WAŻ PRZYSZŁOŚĆ 
PRZEMYSŁU OK RĘTOWEGO NIE JEST 
OBOJĘTNA MIESE KAÑCOM NASZEGO 
MIASTA — POP- ROSIL7SMY DYREKTO 
RA TECHNICZN EGO ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU OK RĘTOWEGO — MGR. 
INŻ. ST. NOWICKIEGO O NAŚWIET­
LENIE KIERUN KO W, DZIAŁANIA 
UCHWAŁY.

r  — Czy Jednak przemysł 
kooperujący z naszymi 
(toczniami dysponuje od­
powiednią mocą, aby za­
pewnić produkcje wymię 
nionych urządzeń?

— Uchwała bierze pod u- 
wagę i  to zagadnienie — 
tw ierdzi dyr. N owicki. Mó

w i mianowicie o konieczno 
ści powiększenia mocy 
przedsiębiorstwa produkują  
cego na rzecz stoczni. Na­
kłada też obowiązek dostar 
czania urządzeń i  mecha­
nizmów wypróbowanych u 
przednio, dobrej jakości.

(Dok. na str. 5-tej)

' — Jeżeli chodzi o wiel 
kość produkcji to prze­
mysł okrętowy nie o- 
trzymał dodatkowych za 
dań — wyjaśnia dyr. 
Nowicki. W br. mamy 
cdać 288 tys..DWT, na­
tomiast w 1965 r. — 459 
ty*. DWT. W Stoczni 
{Szczecińskiej wzrost pro 
dukcji na przestrzeni1 
la t 1962 — 1965 wynie­
sie ponad 150 proc. U- 
Chwała nakłada nato­
miast na stocznię obo­
wiązek budowania stat­
ków większych, nowo­
cześniejszych i tańszych. 
W związku z tym szcze­
gólny nacisk kładzie na 
rozwój postępu technicz 
r.ego i prac naukowo- 
badawczych. Nastąpi dal 
sza automatyzacja robót, 
szczególnie spawalni­
czych w oddziałach ka 
idłubowych oraz mecha­
nizacja robót ręcznych 
Ir.a wyposażeniu. Stocz­
nia Szczecińska otrzyma 
»utorrtaty do cięcia 
blach ęnetodą fotoelek- 
tryczną } szereg innych 
nowoczesnych urządzeń. 
Jednocześnie w CBKO 
w- N r 1 stworzono wa­
runki dla podjęcia prac 
naukowo-badawczych i 
koordynacyjnych,- a tak 
te  prowadzenia szero­
kiej informacji technicz 
re j.

— Jakie środki uchwał» 
przew iduje na realiza­
cje tych zadań?

— Jeżeli chodzi o Stoe»- 
• l ę  Szczecińską, to podw yt 
(zono Jej nakłady na ln w *

•tyc je  w latach 1963—1865 o 
29 proc. w  stosunku do sum 
przyznanych pierwotnie. 
Część tych  nakładów prze­
znacza się na unowocześnię 
nie  produkcji, większość 
Jednak na cele socjalne, 
B H P , ochronę przeclwpoża 
rową oraz gospodarkę ma 
gazynową.

— Jak wiadomo — mó 
wi dalej inż. Nowicki 
— przemysł okrętowy w 
ub. roku przeżywał pe­
wne trudności, będące 
następstwem nieregular 
ności dostaw szeregu u- 
rządzeń wyposażenia. 
Przemysł nasz nie pro­
dukuje w ogóle pew­
nych z nich, innych 
znów wytwarzamy za 
mało. Uchwała Rady 
Ministrów nakłada na 
wiele zakładów obowią­
zek uruchomienia lub 
rozszerzenia produkcji 
agregatów i urządzeń 
wyposażeniowych dla 
statków.

— Przemysł Chemicz­
ny został zobowiązany 
do uruchomienia pro­
dukcji izolacji ciepło i 
zimnochronnych, no­
wych gatunków lakie­
rów, wykładzin z two­
rzyw sztucznych — wy 
jaśnia nasz rozmówca. 
Przemysł Ciężki ma u- 
ruchomić produkcję u- 
rządzeń i mechaniz­
mów do wyposażenia 
statków, m. in. nowych ty 
pów silników okrętowych 
o średniej mocy, agrega 
tów o małej mocy oraz 
urządzeń chłodniczych.

CZYTAJĄC

• NIEOFICJALNA „królowa'* grzybobra­
nia — Czesława WALCZAK — dumna 
jest z zebranych borowików ł  z... zain­
teresowania 1otor eportera.

NA GRZYBY 
Z „KURIEREM “  
I Z ... DESZCZEM

WYJĄTKOWO de 
szymy się, że nauka... 
„poszła w las". Ścina 
my grzyby, nie nisz­
cząc i nie naruszając, 
grzybni.

PO przebytej podró I 
ży wszyscy nieco I 
zziębnięci, ale po mi 1 
nach widać, że zado­
woleni.

Tekst (KG) . 
Zdjęda S. CIEŚLAK

M ię d zy  nam i, ro d zicam i
CHŁOPIEC czy dziewczyn­

ka? — oto pytanie, które bez 
reszty zaprząta umysły naj­
bliższych członków rodziny, 
gdy zbliża się „historyczny’8 
moment powiększenia jej gro­
na. Jakie nadać imię — jeżeli 
będzie dziewczynka? A jakie 
— jeżeli chłopiec? Padają pro 
pozycje. Pod wpływem chwilo 
wej emocji i kaprysu — dziec 
ko zostaje czasem obdarzone 
imieniem, które przez cale ży 
eie brzmi w jego uszach jak -» 
wyrzut. r

Imię towarzyszy człowieko- V  
wi w każdej sytuacji życio­
wej; w domu, w szkole, w 
pracy, wszędzie, gdziekolwiek 
się znajdzie nazywać go będą 
imieniem, które mu nadano. 
Ilekroć zetknie się z władzą, 
z urzędem, w chwilach uro­
czystych — zawsze „chodzić’* 
za nim będzie jego imię. Ba, 
figurować będzie na dokumen 
tach jego dzieci.

IMIĘ... — wielkie rzeczy!
Tak jest — wielkie rzeczy.

Przez całe życie człowiek 
czasem przez nie cierpi. Ko­
nia z rzędem temu, kto się nie 
uśmiechnie (bodaj w duchu), 
jeżeli leciwy, a drobnej po­
stury pan „zapoda” , że nazy­
wa się np. Napoleon Hołysz, 
Gracjan Guzik, albo Łazarz 
Pudełko.

Biada dziewczynie, której 
rozanielona mama nadała 
imię Jaśmina, a Bozia urody; 
poskąpiła,..

[Ñazywam się]
Kunegunda 

i Ptyś...
- i  ALBO np. Wiochna... Póki 

dziewczyna ma 18 lat — pół 
biedy. Ale latka płyną... I  gdy 
Wiochna kończy... dziesiąt lat, 
szewska pasja zaczyna ją o- 
garniać. Jej żal do rodziców 
jest najzupełniej uzasadnio­
ny.

Nie lekceważmy sprawy 
imienia, nie szafujmy zbyt po­
chopnie wyszukanymi imiona 
mi. Pretensjonalne — Ja­
śmina, Aida, Wiochna, L iii, 
obowiązują, kojarzą się z u- 
rodą, wczesną młodością, wy­
tworną sylwetką. A jeżeli A i­
da będzie ciężka jak kloc, a 
L iii — garbata? Różnie w ży 
ciu bywa.

Szczególnie nieznośne dla 
delikwenta jest zestawienie 
pretensjonalnych imion z 
śmiesznie brzmiącymi nazwi­
skami. Np. Narcyza Trzepacz- 
ka, Jolanta Duch, Beatrycze 
Guzik. Ostatecznie z nazwis­
kiem przychodzi się na świat 
(zmiana wymaga trochę za-.

chodu), ale na miły Bóg, nie 
podkreślajmy nazwiska pre­
tensjonalnym dodatkiem! Ta­
deusz Trzepaczka, na pewno 
lepiej brzmi niż Napoleon 
Trzepaczka. Otoczenie chętnie 
w takim wypadku przechodzi 
na „panie Tadeuszu”, a na­
zwisko pomija.

" PRZY obmyślaniu imienia 
'dla noworodka dobrze jest 
również zadbać o to, by ca­
łość — imię i nazwisko — ła­
dnie współbrzmiały. O ile le­
piej brzmi np. Jan czy Bogu­
sław Szpak niż, powiedzmy, 
Ireneusz Szpak. Końcowa spół 
głoska imienia zlewa się wów 
szas z początkową, taką samą 
nazwiska i następuje wówczas 
zjawisko tzw. aliteracji, co 
powoduje pewne zniekształce­
nia, zwłaszcza dla tych, któ­
rzy po raz pierwszy stykają 
się z p. Ireneuszem. Poza tyiri 
takie zestawienie imienia z 
nazwiskiem trudniejsze jest 
do wymówienia. Odnosi się to 
zresztą do wszystkich znaków 
alfabetu. Jan Nowak też go­
rzej brzmi niż np. Jerzy No­
wak. Na szczęście, kobiet ten 
problem nie dotyczy. Imiona 
ich kończą się przeważnie na 
a, nazwisk zaś zaczynających 
się również od a, jest tak nie­
wiele...

Mamy ogromny wybór przy 
lemnych imion. Po co obar­
czać człowieka nie pasującym 
doń imieniem. Mało to powo­
dów do zmartwień w życiu? 
Po co dodawać takie niepo­
trzebne, nie zawinione...

(St. O.) .

ROZWOJ GOSPODARCZY,

A NAUKA

W SWOIM b. interesującym 
cyklu pt. „NAJBLIŻSZE 20 LAT 
NAUKI", „PRZEGLĄD KULTU­
RALNY’’ drukuje rozmowę s 
prof. Kazimierzem SECOM-. 
SKIM na temat perspektyw wzro 
stu gospodarczego w Polsce, jako 
materialnej bazy rozwoju nauki: 

„Jeśli uda się nam utrzymać 
dotychczasowe tempo uprzemy­
słowienia — a takie są założenia 
planu perspektywicznego, popar­
te konkretnymi wynikami lat u- 
bieglych — to w r. 1980 osiągnie 
my poziom produkcji przemysło­
wej wyższy o około 10 proc. w po 
równaniu z ubiegłoroczną pro­
dukcją angielską, czy o ok. 13 
proc. wyższy w porównaniu 9  
produkcją w r. ub. NRF".

Oczywiście — stwierdza prof, 
Secomskl — w  ciągu tych la t 
zm ieni się także dzisiejszy po* 
ziom uprzem ysłowienia A n g lii J 
N R F. N iem niej jednak wskaza« 
ne przez autora konkretne pers­
p ek tyw y naszej gospodarki są im  
ponujące — wym agają jednak  
przygotowania o lbrzym iej ka d ry  
naukowców, k tó rzy  um ie liby po­
kierow ać tą produkcją.

N ie  ty lk o  zresztą naukowców, 
W  tym  samym num erze „Prze­
glądu K ulturalnego” Barbara  
Seidler analizu je przem iany, ja ­
k ie  w  ciągu la t ostatnich zaszły 
w  środowisku N ow ej H u ty . T ytu ł 
arty ku łu : „C zy  opłaca się uczyć” . 
Odpowiedź jest ju ż  dziś jasna: 
nauka nie ty lk o  się opłaca, ale 
Jest po ę?rostu konieczna — nie­
uctwo i  ciemnota same się eli­
m inu ją . A  zważm y, że m iliony1 
ton nowohuckiej stali produkują  
„robotnicy pierwszego pokole­
n ia” , do niedawna chłopi z pod­
krakow skich  W'Si.

Z „ DZIEJÓW SZYDERSTWA’»

1 S IĄ P IĄ C Y  deszcz 1 do­
kuczliw e zimno, nie od­
straszyły amatorów nie­
dzielnego grzybobrania. Go 
dżina 4.30 — na ulicach je­
szcze ciemno, widać Jed­
nak coraz więcej grupek lu  
dzi z w iadram i, koszami, 
torbam i. Zauważyliśm y na­
w et jeden kosz... do śmie­
ci z pomysłowo dorobiony­
m i uchwytam i.

W yjazd na najbardziej 
jigrzybodajne” tereny —  do 
Brzózek, D raw na, Kalisza. 
Z pi. Lotników, B ram y Por 
towej, p i. P rzy jaźn i w yru­
szają samochody ciężarowe 
i  autokary.

!,Upolowaliśm y’! Jedną z 
liczniejszych grup — pra­
cowników PPD1UR ¡.G ry f”, 
którzy w ybrali się do D raw  
na. W yn ik i w ypraw y — 
m ówi przedstawiciel Rady 
Zakładow ej — p. Lichocki 
— były, ja k  na tak nie­
sprzyjające w arunki atmo­
sferyczne — zupełnie zado­
walające.

ZNANY w Szczednie z pre­
lekcji w Klubie MPiK Zbigniew 
ZAŁUSKI nie. ustaje w podjętej 
w swoich książkach I bieżącej 
publicystyce akcji, zwalczającej 
pleniącą się w niektórych środo­
wiskach manierą wyśmiewania 
tzw. „bohaterszczyzny” . Źródło 
tej „ideologii pogardy”  do wszel 
kich form poświęcania się, od­
wagi i  ofiarności upatruje autor, 
w koltuństwie a także w nastroł 
jach bankructwa, które ogarnę- 
ły  część społeczeństwa na skutek 
zmian ustrojowych ł  polityczł 
nych, które to zmiany nie odpoł 
wiadały ich oczekiwaniom.

PRZYKŁAD BYDGOSZCZY

BIELSK 
PODLASKI 
liczy 900 lat

B IELS K  PO DLASKI,• m ia 
sto powiatowe w  woj. bia­
łostockim, będzie obchodzić 
we wrześniu 900-lecie swe­
go istnienia. Jubileusz ten 
zachęcił władze i społeczeń 
stwo do przeprowadzenia w  
mieście generalnych po­
rządków, co nada dostojne­
mu jub ila tow i odpowiednie­
go na taką okazję wyglą­
du.

Wartość prac społecz­
nych wykonanych dotych­
czas przez mieszkańców  
Bielska j oblicza się na po­
nad 200 tys, z ł. -

JERZY M1KKE we „ WSPÓŁ* 
CZESNOSCI" analizuje szczegół 
Iowo przyczyny, które sprawiłyt 
że w powszechnej opinii wojeł 
wództwo bydgoskie uznano jaka. 
przodujące w organizacji żyda 
kulturalnego. Świadczą o tymi 
fakty:

Rok 1953 — Filharmonia Po4 
morska. Po roku ¿955: Operat 
Operetka, Studio Muzyczne, stał 
cja telewizyjna, Teatr Propozył 
cji, dwutygodnik „Pomorze” , ty ł 
godnik „Fakty i  myśli", 5 to wał 
rzystw społeczno - kulturalnych< 
Imprezy o szerszym zasięgu teł 
rytorialnym: Festiwal Teatrów 
Polski Północnej w Toruniu i 
„Wiosna Poetycka",

Zwięzłą odpowiedź na pytani#, 
ja k ie  są przyczyny tak  intensyw­
nego rozw oju , znajdziem y w  w y ­
powiedzi Aleksandra Szmidta, 
przewodniczącego Prezydium  
W  RN:

„Nie wyobrażam sobie jakłegoł 
kolwiek działacza władz terenom, 
wych, który by dzisiaj mógł poł 
zwolić sobie na „luksus" rezy­
gnacji z rozwijania i  popieraniu 
inicjatyw społeczno -  kulturalł 
nych. Podstawy rezultatów u) 
dziedzinie rozwoju kultury — tai 
szerokie inicjatywy spoleczne4 
plus rzetelne poparcie rad narodo 
dowych i  komitetów FJN, plus 
konkretna pomoc finansowa, ma­
teriałowa i  organizacyjna rad na 
rodowych, plus dobrze pomyślana 
koordynacja poczynań kultural­
nych w ramach kompleksowegó. 
planu rozwoju województwa” .

W
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Szczecińska Fabryka 
Sprzętu Okrętowego

w Szczecinie, ul. Gdańska 36 

ZATRUDNI OD ZARAZ

20 Śl u s a r z y , 4 t o k a r z y , 3 s p a w a c z y
ELEKTRYCZNYCH Z UPRAWNIENIAMI 
PRS., PRZEPALACZA, 2 ŚLUSARZY Z 
UPRAWNIENIAMI, SPAWACZA, 2 STOLA-. 
RZY, 2 ELEKTRYKÓW, KREŚLARZA, TECH­
NOLOGA-KALKULATORA ZE ZNAJOMOŚ­
CIĄ PRAC PRZY REMONTACH STATKÓW 
ORAZ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH.

Wynagrodzenie wg taryfikatora kwalifikacyjnego, 
obowiązującego dla przemysłu metalowego.

Bliższych informacji związanych z przyjęciem 
i  plącą udzieli Dział Kadr S.F.S.O. 4069-K

Miejski Zarząd Dróg i Mostów w Szczecinie zawiada­
mia, że od dnia 27 sierpnia 1962 r. aż do odwołania 
będzie zamknięty ruch kołowy na ulicy Nad Odrą 
w Szczecinie, od ul. Stołczyńskiej do cegielni „Zgoda” , 
w związku z wykonywanym kapitalnym remontem wy­

żej wymienionych ulic.
■ Objazd w  kierunku Polic od ul. Kościelnej ulicami 

Nehringa, Szosą Polską do Mścięcima.
4129-K

FA B R Y K A  obuwia w 
Skarżysku przystąpiła ju t  
do produkcji reklam owej 
serii męskich półbutów  
letnich na przyszły rok. 
B uty te m ają ścięte no­
ski i są przewiewne. P ła­
ty  skóry zastąpiono bo­
w iem  częściowo siatką ny 
łonową, a częściowo powy 
cinano w  nich nie-wielkie 
otw orki. Cena tych prak­
tycznych butów ma wyno  
sić ok. 180 zł (te z dziur 
kam i) i  270 zł — z siatką.

(ał)
ŚW IE TN A  K IE ŁB A S A
GŁOG OW SKA
JEST DO N A BYCIA,
ALE... W A U S T R A L II

Z N A K O M IT A  kiełbasa, 
w yrabiana przed wojną 
przez rzeźników z Głogo­
w ej w  woj. rzeszowskim  
znana była wówczas nie 
ty lk o  w  Polsce, ale  także 
na Węgrzech, w N iem ­
czech, A ustrii 1 in . kra­
jach. Po w ojnie, niestety, 
wyrobu te j doskonałej wę 
dliny nie wznowiono, po­
nieważ w Polsce nie prze­
chowała się je j receptura.

Natomiast w  Australii 
kiełbasa ta cieszy się w ie l 
ką popularnością. Okaza­
ło się, że recepturę na 
kiełbasę głogowską za­
w iózł tam jeden z pol­
skich rzeźników. Zresztą, 
tajem nica smaku Jest bar 
dzo prasia. Trzeba tylko  
umieć kiełbasę uwędzić w  
dymie drzewa śliwkowego, 
a nie Jałowcowego. (ał)

„Ż o n a  m o d n a "

gdy mm
lESIEHHE WIECZORY
UCZESANA jak grzecz 

na dziewczynka na przy 
jęciu u koleżanki — czo 
lo odsłonięte, włosy pro 
ste, długie do ramion i 
dołem podkręcone... U- 
brana w wąską, czarną 
sukienką, której krój 
wydaje się prosty, lecz, 
dzięki pomysłowym cię 
ciom i zaszywkom, two 
rzy sylwetkę wyrafino- 
wanej elegancji... Z 
twarzą ocienioną kape­
luszem z czarnego filcu 
z szerokim, miękko opa 
dającym rondem... W 
płaszczu z tkaniny wło­
chatej, puszystej, im i­
tującej futro (koł- 
nierz-stójka albo wąski 
szalowy, dołem klosz, ta 
lia przewiązana pas­
kiem — rulonem z dłu­
gimi końcami)... Tak po 
winna wyglądać clegan 
cka paryżanka jesienią 
1962 roku.

Czy z je j m.odelu mo­
gą korzystać katowiczan 
ki, krakowianki, pozna 
r.ianki, bydgoszczanki...? 
Bez wątpienia! Uczesa­
nie „ grzecznej dziew­

czynki”  wymaga zabie­
gów, ale szczotkować 
v>łosy rano i  wieczorem 
(trzydzieści pociągnięć 
szczotką we wszystkich 
kierunkach!) powinniś­
my przy każdej fryzu­
rze. Czarnej, krótkiej su 
kienki, z dobrego mate­
riału i doskonale uszy­
tej, nie może zbraknąć 
w naszej garderobie; 
twórcy mody lansują ją 
nieodmiennie każdej je 
sieni i  zimy. Gdy chodzi 
o płaszcz, te z nas, które 
zamierzały go sobie ku­
pić, niech przystosują 
sprawunek do pomy- 
5łów mody. Nie będą ża 
łowaly — okrycie w ty­
pie futra już weszło do 
garderoby — bazy. Jeśli 
w planie wydatków nie 
ma miejsca na jesionkę 
nie przewracajmy bud­
żetu. W jesienny wie­
czór w naszym kraju 
nie spaceruje się po 
mieście, a w domu, u 
przyjaciół, w teatrze, w 
kawiarni wystarczą wio 
sy „grzecznej dzietoczyn 
k i’’ i zgrabna, krótka, 
czarna sukienka, (if)

P R Z E T A R G
ną wykonanie prac odgruzowawczo-porządkowych na 

terenie Pogodna

o g ł a s z a

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW 
MIESZKALNYCH SZCZECIN-POGODNO.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Kosztorysy na roboty do wglądu w Dziale Technicznym. 
Oferty należy składać w tut. Zarządzie, ul. Piotra Skargi 

30 do dnia 25-sierpnia 1962 r.
Otwarcie ofert nastąpi 27 sierpnia 1962 r. Zastrzega 

się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn.
__________4132-K

W dniu 15. V III. 19G2 r. zmarł długoletni pracownik 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych n/Odrą

JAN TANK1ELUN
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego 

składają

RADA ZAKŁADOWA, 
PRACOWNICY ADM-ÓW I  DYREKCJI

4131-K

Dnia 18 sierpnia 1962 r. zmarł po ciężkich cierpieniach 
nasz najukochańszy Mąż i Ojciec

ś-"J” p-
D r

Walenty Sawiński
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 21 bm. 
o godz. 10 w Kościele Królowej Korony Polskiej 
w Szczecinie po czym nasląpi przewiezienie zwłok do 

grobowca rodzinnego w Wągrowcu..

POGRĄŻENI W SMUTKU 
ZONA, SYN I RODZINA.

rtsR A S O W Ą  !C Y  I
<— fvM2AAJ(mraA%i>

1 IN Ż Y N IE R A  lub technika budowlanego na 
stanowisko projektanta-kosztorysanta, 1 księ­
gowego względnie księgową, zatrudni od zaraz 
Dzielnicowy Zarząd Budynków M ieszkalnych  
Szczecin-Pogodno, uL P iotra Skargi 39. 4132-K

M A G A Z Y N IE R A  branży galan tery jnej, w ym a­
gane wykształcenie m inim um  podstawowe 
lub zawodowe, zatrudni od zaraz W ZG S „Sa­
mopomoc Chłopska" H urtow nia M iędzy powla- 
tow a Szczecin-Dąbie. W arunki pracy ł płacy do 
omówienia w D yrekcji H urtow ni w  Szczeclnie- 
Dąbiu, ul. Pomorska 31. Uwaga — pracowni­
ków ze Szczecina dowozim y do pracy włas­
nym  transportem  (autobus). 4124-K

2 ZA O PA TR ZEN IO W C Ó W  branży przem ysło­
w e j, wykształcenie handlowe ze znajomością 
branży, 1 pracownika do działu Inw estycji, 
wymagane średnie wykształcenie i 3-letnla 
prak tyka ze znajomością urządzeń masarni- 
czych i piekarniczych zatrudni Powszechna 
Sp-nia Spożywców „R obotnik”  w  Szczecinie, 
Ab Jedności N arodow ej 37, pokój 23. 4114-K

GŁÓW N EGO mechanika, wymagane kw a lifika ­
cje: inżynier-m echanik lub technik-m echanlk  
z 3-letnlą prak tyką, zatrudni od ząraz Przed­
siębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
w Szczecinie, ul. 5-go Lipca 34. W arunki pła­
cy do omówienia na miejscu. 4125-K

W DO W A , posiadająca 
własne mieszkanie, ma 
terla ln ie niezależna poz 
na pana inteligentnego  
la t 40—50. O ferty  skła­
dać B iuro Ogłoszeń pi. 
Hołdu Pruskiego 8 na 

651. 6439-G

E LE K T R Y K , la t 28 poz­
na panią do la t 30, bez­
dzietną z m ieszkaniem. 
Foto-oferty m ile widzia 
ne. zw rot zapewniony. 
O ferty  składać Biuro  
Ogłoszeń p i. Hołdu Pru  
skiego 8 na n r 652.

6440-G

P A N I bezdzietna, śred­
nio sytuowana, posiada 
Jąca własne mieszkanie 
pozna ku ltura lnego pa­
na la t 40—55. , O ferty  
składać B iuro  Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 653. 6441-G

PI O KAŁ El
POKOJ z  kuchnią oraz 
plac pod budowę w i o
runiu  zam ienię na mie 
szikanie w  Szczecinie. 
O ferty  składać B iuro  
Ogłoszeń pl. Hołdu Pru  
skiego 8 na n r 649.

N A U C Z Y C IE L K A  pOSZU 
ku je  pokoju sublokator 
skiego. O ferty  składać 
B iuro Ogłoszeń pl. Hoł 
riu Pruskiego 8 na nr 
650. 6450-G

R Z E M IE Ś LN IK Ó W  metalowców , stolarzy, 
szklarzy, elektrom onterów 1 robotników nie­
w ykw alifikow anych do pracy przy naprawie 
taboru kolejowego na stacjach Szczecin-Dąbie, 
Szczecin-Gumieńce, Szczecin G ł. Osobowy 
i Szczecin Port C entralny, zatrudni od zaraz 
Wagonownia P K P  Szczecin Port, D la  zam iej­
scowych możliwość zakwaterowania w  hotelu 
robotniczym . Poza wynagrodzeniem pracowni­
cy o trzym ują świadczenia: deputat węglowy, 
umundurowanie, b ile ty  bezpłatne na przejazd  
koleją dla pracownika i rodziny oraz bezpłat­
ną opiekę lekarską. Zgłoszenia przy jm u je  W a­
gonownia Szczecin Port C entralny, ul. Gdań­
ska 3. 4123-K

POKÓJ nleum eblowany
do wynajęcia. Jagielloń  
ska 16—13 po godz. 20.

6431-G

STU D E N TK A  poszuku­
je  pokoju sublokator­
skiego. Teł. 72-572 po 
godz. 17. _______6161-G

2 POKOJE z kuchnią w 
Poznaniu zam ienię na 
domek w  Szczecinie. 
Wiadomość Pownań. Wy 
bickiego 16a—6. 6452-G

D W A  pokoje, kuchnia, 
ogród, zam ienię na 
większe. Wiadomość Ja 
giełły 21-8.

6462-G

P A N I z dzieckiem po­
szukuje pokoju z uży­
walnością kuchni przy  
ku ltu ra lnej rodzinie 
lub pokoju z osobnym 
wejściem . Cena do 
uzgodnienia. O ferty  
składać B iuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 655.

6153-G

M A ŁŻE Ń S TW O  z dziec 
kłem  (1,5 roku) poszu­
ku je  pokoju. Karola  
M ia rk i 10—10.

6464- G

M IE S Z K A N IE  3 poko­
je , kuchnia, łazienka, 
Szczawno-ZdróJ, zam ie 
nię na 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka w Szczeci 
nie. Wiadomość kino  
„Przy jaźń", te l. 32-273.

6465- 0

B a u m
ZG U B IO N O  świadec­
two szkolne wydane 
przez G im nazjum  i L i­
ceum Ogólnokształcące 
w  Szczecinku na nazwi 
sko K rystyna Ziobro.

6466- G

15,8. ZG U B IO N O  para­
solkę m a rk i „K n ip” 
składaną, w plastyko­
wym  pokrowcu. Łaska 
wego znalazcę proszę o 
zw rot za wynagrodze­
niem, Szczecin-Zelecho

6476-G

^ G Ł O S Z E N IA - !

B r a c a  i
POMOC domowa po­
trzebna Koński K ierat 
9—3 .przy Łaźni M ie j­
skiej od godz. 16

64?1-G

M ATRYM ON1AL-

i obrażenie go w biurze 
PDT. M aria Kucharska, 
Szczecin ul. M ałkow- 

I skiego 17—16. 6438-G

SPRZEDA M  Skodę 1200 
Combi 6-osobową. nowo 
czesną, w dobrym sta­
nie. Koszalin. Wąska 2 
te l. 29-52. 4133-K

M O TO C YK L Iż  z wóz­
kiem okazyjnie sprze­
dam. Police ul. Nowo- 
pol. 29—2 od godz. 16.

6447-G

SKU TER  „Osa" sprze­
dam. M ickiewicza 161B 
rn 4a wejście z Janic­
kiego, godz. 16—18.

6444-G

cje! 0 'rzym asz przesyła 
jąc 10 złotych znaczka­
mi —.W arszaw a, Elekto  
ralna łl „SY R E N K A ” .'

3238-K

PSA w ilczura sprze­
dam. telefon *14-45.

6416-G

SAM OCHÓD osobowy z 
radiem tanio sprzedam. 
Szczecin. Bogum iły 13—2 

6448-0

P IA N IN O  czarne, krzy  
żowe w  dobrym stanie, 
sprzedam, tel. nr 390-08 

6145-G

PR ZEPRASZAM  p, M a­
riana Majsakowsklego 
zam, u l. Pogodna 4 za

H P R Z ED/l ł '
P IE K A R N IK  gazowy, 
adapter, stolik, fotel, 
tanio sprzedam. Je­
dności Narodowej 22—5 
godz. 17—19. 6442-G

M OTOCYKL W SK, mo­
torower „Jaw a”, skutei 
„OSA" stan dobry
sprzedamy. Zaleskiego 
20, garaż, 62

RADIO ..Philips", adap 
ter. wózek ,,Bocian", 
łóżka — sprzedam, tel. 
399-05, 6443-G

M A R Y N A R Z p ływ ający  
poszukuje pokoju sublo 
katorskiego przy ku ltu  
ra lnej rodzinie. Zgłoszę 
nla kierow ać pod nr 

457-52 w godz. od 
!. 6453-G

POKÓJ z kuchnia bez 
wvgód zam ienię na 2 
pokoje z wygodami, 
tel. 393-59 Od godz. 16.

6454-G

W YN A JM Ę pokój Z 
osobnym wejściem, na 
. oV. Gumieńce, Zabu­
żańska 24. 6455-G

SA M O TN Y praculacy  
w delegad! poszukuje 
ookoiu sublokatorskie­
go. Wiadomość Śląska 
46—13, tel. 390-96.

6454-G

PRACUJ ACA z m atką 
D oszukuje pokoju su- 
b'okato-skiego. nieume 
b’owanego z używalnoś 
cią kuchni. Telefon  
’.60-45,
dżin ¡ 7—15. 57-G

M IESZKANCE w  śród-
m iefciu nadajace się na 
dwie kaw a lerki zam ie­
nię na mieszkanie dw u- 
pokojowe. O ferty skta- 
.dąg B iuro Ogłoszeń pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr 654. B458-G

2 POKOJE, kuchnia, 
słoneczne. I piętro, ża 
m ienię na równorzędne 
w dzielnicy Pogodno. 

-W arunki do uzgodnie­
nia. Rostworowskiego 
14—5. 6459-G

ul. Zur; 
Chmielewska.

22,
6167-G

ZG U B IO N O  legitym a­
cję studencką wydaną 
przez , Politechnikę  
Szczecińską na nazwi­
sko Ryszard Wróhel.

6468-G

ZG U B IO N O  dowód oso 
bisty, książeczkę w o j­
skową, czeladniczą, 
prawo jazdy, dowód re 
jestracyjny samochodu 
M A  63-75 1 inne doku­
m enty na nazwisko Sta 
nisław Andryszek,
Szczecin, u l. Rosenber­
gów 31. 6469-G

ZG U B IO N O  b ile t wol 
nej jazdy rodzinny za 
rok 1961 n r 1962 na na­
zwisko Andrzej Sw ita- 

6470-G

ZG U B IO N O  legitym a­
cję zniżkową na nazw i­
sko Leonard Nadolski.

,6471-G

ZG U B IO N O  dowód OSO 
bisty, książeczkę w o j­
skową, książeczkę Z w, 
Zaw . na nazwisko Sta­
nisław Jewuła.

6472- G

ZG U B IO N O  przepustkę 
SSR na nazwisko T a­
deusz Suchecki.

6473- G

ZG U B IO N O  legityma­
cję nauczycielską w y ­
daną przez W ydział 
Oświaty w Chodzieży 
na nazwisko Ewa M iko  
ła jczyk. 6474-G

ZG U B ’ ONO pieczątkę 
o treści: Wojciech Ko­
szutski —• lekarz.

<475-G

¡TEATUV
— nieczynne

» 1 3 2 3 3 «
KOSMOS —  „K arm azynow y  
p ira t"  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — U SA  — od 1. 12 
B A ŁT Y K  — „O kup" g. 10,30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — USA — od 
1. 16
OGRODOW E — „Przygoda W 
Adenie” g. 21 — franc. 
D E L F IN  — „Wszędzie żyją lu ­
dzie" g. l i ,  13.30, 16, 18.30, 21
— CSRS — od 1. 18
PO LO N IA  — „Śpiąca królew ­
na” g. 11. 13, 15, 17, 19, 21 —» 
USA — od 1. 12 (panoram.) 
TEN IS O W E — „SOS T i.a n ic"  
g. 21 — ang. — od 1. 12 
P IO N IE R  — „Przygoda na 
Sbrzelińcu” g. 10, „B am bi" g. 
11, 13. 15 — U SA  — od 1. 7,
„B onjour Paris” g. 17 — franci
— od 1. 7, „D w aj panowie N ”  
g. 18.20, 21 — poi. — od 1. 16 
PR O M IE Ń  ZB M  — „Śluby ka  
w alerskie" g. 16, 18, 20 — radź.
— od 1. 14
M U Z A  (Pomorzany) — nieczyn 
ne
M AR S — „M ezalians" g. 18, 
20.13 — węg. — od 1. 12

F A L A  — „K obieta w  szlafro­
ku " g. 18, 20.10 — ang. Od 1. 19 
ECHO (Krzekow o) — n ieczyn- • 
ne
M E W A  (2elechowo) — nieczyn  
ne
Ś W IT  (Skolwin) — ;,N iezw yk ły  
świadek”  g. 18, 20 — N R F  —  
od 1. 14
ZEG LA R Z (Golęcimo) — „M at­
ka i  córka” g. 18, 20.15 — 
franc .-w ł. — od 1. 18 
SZM A RA G D O W E (Zdroje) 
nieczynne
P R Z Y J A ŹŃ  (Dąbie) — nieczyn  
ne
H U T N IK  (Stolczyn) — nieeryn

B A JK A  (Police) — nieczynne
1 M A J (Żydówce) — nieczynna 
M A R Z E N IE  (W ielgowó) — nia 
czynne

R EPE R TU A R  K IN  na podsta­
w ie In fo rm ac ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „Dookoła św iata" g. 
jo—21

KLUBY i
TPPR  — nieczynny 
P IN O K IO  — nieczynny

K E S S E »
— nieczynne

m m m m i
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘCEJ — U n ii Lubelskiej 
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  
— Pomorzany
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 18—22 
PR Z Y C H O D N IA  D LA  M A T K I  
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 
g. 19—7 rano

N tt 2 — M ickiewicza 101 — te l, 
720-44
N R  46 — W ielka 17 — te l,
872-7S

snnitaif
PR OG RA M  SZC ZEC IŃ SK I

16.40 — program dnia, 16.42 —*
kron ika szczecińska, 16.55 — 
M istrzostwa Europy w P ływ a  
niu 18 — aktualności ze wsi, 
13.15 — f ilm  krótkom etrażow y, 
18.25 — „K to  następny?’’, 18.50 
— film  ŚtrednŃometraż. radź. 
„Ź rebak", 19.30 — dziennik
T V , 20 — magazyn popularno­
naukowy, 20.20 — „K ino k r ó t ­
kich film ów ” , 21.05 — f i im
fab. rum uński od 1. 16 „W y­
buch", 22.40 — Dobranoc,

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

10.50 — kron ika lekarza, n  —» 
aktualności. 12.10 — pełnome­
trażow y f ilm  prod. francus­
k ie j. 12.35 — sport I m uzyka, 
16.30 — spotkanie z najm łod­
szymi. 17 — mistrzostwa Euro  
py w  p ływ aniu, w skokach 1 
piłce wodnej, 20.30 — kron ika  
aktualności, 21 — zielony ce­
sarz, 22.20 — czarny kanał,
22.40 — ostatnie wiadomości 
sportowe, 23.10 — kronika ak ­
tualności. 23.20 — zamordowa 
ny ataku je (rep. k rym ina lny).

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.30, 23 56 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.05 — felieton
muzyczny, 16.20 — magazyn 
ekonomiczny, 17.30 — „m uzy­
czne 3x3’’. 18 — radioreklarria, 
18.59 — audycja aktualna, 19.30
— „Podwieczorek na fali 230” , 
20.39 — „Od króiowei przed­
mieścia do O ty lii F rank"  
W A R SZA W A  — 15.20 — audy­
cja dla dz!eci. 18.35 — ekono­
miczny problem tygodnia. 19,03
— m uzyka i aktualności, 21 — 
z k ra ju  i ze św iata, 21.27 —, 
kronika sportowa, 21.40 — grą 
zespół jazzowy Klubu ZM S, 
22 — „Miasto okrutne", 22.30-.' 
audycja słowno-muzyczna. 
22.55 — m uzyka taneczna. .
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P rz em ys ł te re n o w y  
fro n tem  do usług

o Ruchome warsztaty 
o Biuro informacyjne 

powie C i...
WYRAZEM zaangażowania się szczeciń­

skiego przemysłu dro bnego w rozwój usług 
jest powołanie odrębnego przedsiębiorstwa 
pod nazwą SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY 
USŁUGOWE Przemy słu Terenowego. Bę­
dą one administrowały istniejącymi punk-
tami a także organlz

Jedną z ciekawszych, ro  
kującą duże powodzenie 
form ą świadczenia usług 
będą ruchome warsztaty. 
SZU organizują Je zwłasz­
cza z myślą o mieszkań­
cach p ery ferii naszego m ia  
sta, gdzie brak lokali nie 
pozwala urządzić stałych 
punktów. W  określone dni 
tygodnia, niczym daw­
niejszy szlifierz, zjawiać 
sie będzie samochód-war- 
•z ta t. Drobne naprawy w y  
konywane będą na m ie i" 
•c u , względnie w domacn 
klientów . Sprzęty wym aga  
jące bardziej skompliko­
w a nej naprawy zabierze się 
Mo warsztatów — baz. N a  
początek przewidziane są 
napraw y w branżach elek  
trotechnloznej, wodno-ka- 
nalUaeyJneJ i  sprzętu go­
spodarstwa domowego.

PUNKT porad ogrod 
hiczych będzie nowością 
na terenie miasta, a 
¡punkt odnawiania miesz 
kań wyróżni się wyłącz 
pie żeńską załogą.

Korzystną dla miesz­
kańców Szczecina in­
nowacją jest propozy­
cja zorganizowania BIU 
RA INFORMACYJNE­
GO Przemysłu Tereno­
wego, w którym klient 
dowie się (osobiście 
bądź telefonicznie) gdzie 
mieści się interesujący 
go punkt usługowy, w 
jakich godzinach Jest

Książki
nadesłane

r .  EN GELS — W ybrano  
Pisma W ojskowe 1 —
45.— M ON.

M . G R O Ń SK A  — T t -  
Ueusz Cieślewski — Syn 1 
•— 80.— OSSÓl.

M . B U K O W S K I — K a ­
tedra W rocławska I  — 
100.— Ossol.

KJO O S Z C Z Ę D Z A  
PIECHOTĄ NIE CHODZI-

owały nowe.

« ynny itp. W remon­
towanym dla tego biu­
ra lokalu przy ul. Wiel 
kie j znajdzie również 
locum punkt przyjęć 
wszystkich artykułów 
do naprawy. Wyłożone 
też zostaną katalogi za­
wierające m. in. zdjęcia 
mebli, jakie stolarskie 
punkty usługowe SZU 
skłonne są na zamówię 
n:e wykonać.

Zamiar zorganizowa­
nia biura informacyjne 
go przemysłu terenowe 
go powinien wykorzy­
stać Wydział Przemysłu 
MRN dla zorganizowa­
nia centralnego punktu 
informującego o WSZY 
STKICH placówkach u- 
sługowych Istniejących 
w mieście. (aż)

To się nazywa
URLOP!

NIECODZIENNIE spę 
dzają urlopy dwaj nasi 
czytelnicy — Jerzy M I­
CHALAK z ul. Włodko­
wica i Zenon KASPE- 
ROWICZ z ul. Konop­
nickiej. Dowiedzieliśmy 
się o tym z pocztówki, 
którą przysłali nam z 
Londynu. Oto jej treść:

„Pozdrowienia z mo­
torowej wycieczki do­
okoła Europy. Dotych­
czas przekroczyliśmy 
granice siedmiu państw: 
NRD — NRF — Luxem 
burg — Belgia — Ho­
landia — Francja — An 
glia. Trasa Szczecin — 
Londyn wyniosła na 
liczniku naszej MZ-250
— 2 303 km i  prowadzi 
ła przez: Szczecin — 
Kołbaskowo — Berlin
— Magdeburg — Braun 
schweig — Frankfurt — 
Bonn — Luxemburg — 
Liege — Amsterdam — 
Ostendę — Calais — 
Dover — Londyn. Wra­
camy przet Paryż i 
Rzym".

Dziękujemy. Zazdroś­
cimy.

C iekaw y e ksp erym en t 
wychowawczy

RAZEM DZIECI
SIE BAWCIE...

W SZCZECINIE prze 
prowadza się obecnie 
ciekawy eksperyment 
wychowawczy dotyczą­
cy młodzieży mającej 
ciężkie warunki rodzin­
ne i środowiskowe oraz 
młodzieży pozostającej 
z różnych względów 
pod opieką kuratora. 
Eksperyment ten polega 
na organizowaniu pe­
wnej formy wczasów 
takich jak półkolonie, 
wczasy wędrowne i obo

Jak dotychczas chłopcy 
po pierwszych trudnoś­
ciach poza nielicznym i wy 
ją tkam i podporządkowali 
się obozowej dyscyplinie, 
a są i tacy, którzy wyróż­
n ia ją  się gorliwością 1 
wzorowym zachowaniem.

Jeżeli eksperym ent ten 
zda egzamin i da pożąda 
ne re zu lta ty , to Już w ro  
ku  przyszłym akcja ta  
obejmie większą liczbę 
młodzieży.

HL

Piwa będzie

„DZIWNE OBYCZAJE"

W KINIE „KOSMOS" 
panują dziwne obycza­
je. Widz prosi np. kas­
jerkę o bilet w okre­
ślonym rzędzie. Nic z te­
go! Dostaje miejsce ta­
kie, jakie chce mu sprze 
dać kasjerka. Spotkało 
mnie to już k ilkakrot­
nie. M. in. na film ie 
„Herszt” , przyszłam o 
godz. 13, poprosiłam o 
bilet w piątym rzędzie. 
Kasjerka oznajmiła mi, 
że „nie ma” . W czwar­
tym też. Wobec tego 
poprosiłam o rząd szó­
sty. Odchodząc od ka­
sy, zauważyłam, że na 
planie rzędy 5 i 4 — 
były wolne. Ponieważ 
spotkało mnie to już 
kilkakrotnie w kinie 
„Kosmos”  — a we 
wszystkich innych k i­
nach zawsze otrzymuję 
bilety, których żądam, 
uważam, że warto spra 
wę tę poruszyć...

H. PIOTROWSKA

„CEK0P “
oferu je
stadiony

C EN TR ALA  Handlu Za­
granicznego „C EK OP” 
przygotowuje się do podej 
mowania robót o charakte 
rze budowlano-montażo­
w ym  np. budowy stadio­
nów. Pierwsze rozmowy z 
przedstawicielam i różnych  
państw Już się odbyły. Bo­
gate doświadczenie naszych 
specjalistów od budownic­
tw a gwarantu je pomyślny 
rozwój tego typu eksportu.

Przed
S @ ru 8isi?

PRZY ul. Krzy­
woustego 9 nasi budo 
wlani wznieśli pięk­
ny sześciopiętrowy 
blok mieszkalny. Je­
go projektantem jest 
mgr inż. arch. HER­
MAN. Kierownik bu­
dowy Mieczysław 
Mackiewicz poinfor­
mował nas, iż blok 
według planu ma być 
oddany w listopa­
dzie br. Ponieważ je 
dnak dwie pierwsze 
klatki mieszkaniowe 
są już poważnie za­
awansowane w robo 
cie, w MDBOR waży 
się w tej chwili decy 
zja: czy oddać je 
przed terminem. A 
więc — zobaczymy.

(U)

Foto — CIEŚLAK

m im ct
OSOBY, które były świad 

kam i wypadku potrącenia 
mężczyzny przez nieznany 
samochód lub motocykl w  
dniu 28.VH.19G2 r. około 
godziny 20-tej W Szczecinie 
w A le i Piastów, w pobliżu 
baru „Gościnny” proszo­
ne są o zgłoszenie się w  
Komendzie M iejsk iej MO  
w  Szczecinie przy u l. Ka­
szubskiej 35, pokój n r  4 w 
godzinach od 8 — 16-tej, 
celem złożenia zeznań.

PŁA SZC Z przeciwdesz 
czowy znaleziono na boi­
sku sportowym — płetwy 
w pociągu Szczecin—Gdy­
nia. Zguby odebrać można: 
Szczecin, ul. 5 Lipca 7 m. 
6, tel. 455-44.

15 B M . w  restauracji 
„Pod parasolami”  na Głę- 
bokiem lub w  tram w aju  nr 
1 rencistka zgubiła czarną 
torebkę z zawartością 390 
zł (renta) oraz dokumenty 
na nazwisko Jadwiga Kuch 
dńska. Znalazcę prosimy 
o skontaktowanie się z re­
dakcją, nr tel. 450-21.

zy harcerskie razem z 
młodzieżą dobrą, celem 
wciągnięcia tamtej w 
nurt normalnego życia.

Już w roku ubiegłym 
po raz pierwszy zorgani 
zowano tego rodzaju 
półkolonie i rezultaty 
były zadowalające. W 
związku z tym w b. r. 
akcję tę wprowadzono 
na nieco większą skalę. 
Tego lata około 40 dzie 
ci do la t czternastu 
przebywało na półkolo­
niach, a w chwili obec­
nej 20 chłopców w wic 
ku od 15 i 16 lat prze­
bywa na jednym z obo­
zów harcerskich w wo­
jewództwie szczeciń­
skim.

720 tjfs. ton 
ziemniaków
na jesienne j 
g ie łdzie
w Poznaniu

W A R SZA W A  P A P. Tego
roczna I I I  G iełda Ziem nia  
czana organizowana na Je 
siennych Targach K ra jo ­
w ych w  Poznaniu zapowia 
da się znacznie poważniej 
niż tego typu  spotkania 
handlowców w  roku 1960 i 
1961. Przedm iotem  obro­
tów  będą bowiem tym  ra­
zem nie ty lk o  ziem niaki 
jednolito-odm ianowe, ale 
wszystkie z iem niaki prze­
znaczone na zaopatrzenie 
ry nk u  w  okresie zimo­
wym .

Zakłada się. że zakupy
na giełdzie dokonywane 
przez przedstawicieli orga 
nizacji handlowych obej­
mą ok. 720 tys. t . ziemnia 
ków, a bezpośrednie spot­
kanie dostawców i odbior­
ców um ożliw i lepsze niż  
poprzednio uzgodnienie wa  
runków  i term inów  do­
staw. Sprawniejsze powin­
no więc być zaopatrzenie 
rynku w  okresie jes ień -. 

' nym.

więcej!

Międzynarodowy
sejm
p lan ta to rów

chmielu
w Warszawie

PO raz pierwszy w  Pol­
sce, w  dniach 16—18 bm. ob­
radow ał X I I  Kongres Eu­
ropejskiego Komitetu Uprą 
w y Chmielu, którego stałą 
siedzibą jest Strasburg. Ko 
m itet zrzesza państwa bę­
dące najw iększym i planta­
toram i chmielu a więc An­
glię, Belgię, Francję, Cze­
chosłowację, NRF, Jugo­
sławię, Hiszpanię. Od 3 lat 
Polska również jest człon­
kiem  kom itetu. W obra­
dach warszawskiego kon­
gresu b ra li udział także 
obserwatorzy z B ułgarii, 
NR D  i  W ęgier. Ogółem po 
za 20 przedstawicielami 3- 
tysięczńej rzeszy polskich 
plantatorów chmielu, uczę 
stniczyło 58 reprezentantów  
zagranicznych.

W  Polsce ogólna po­
wierzchnia p lantacji ehmie 
lu wynosi 2 600 ha. N ajw ię  
cej p lantacji tego cennego 
surowca do produkcji pi­
wa znajduje się w  Lubel­
skiem, W rocławskiem i  w  
Wielkopolsce. Polska obok 
N R F, Jugosławii, Czecho­
słowacji i  A nglii Jest jed­
nym  z najw iększych w  
Europie plantatorów chmie 
lu. Od roku 1956 zaprzesta 
no im portu tej rośliny. W 
ostatnich latach rozpoczę­
to eksportować chm iel m. 
in . do Stanów Zjednoczo­
nych i Belgii.

W arszawski kongres ob­
ją ł  bardzo szeroki za­
kres zagadnień. W  czasie 
obrad kom isji ekonomicz­
nej poruszano m.in. zagad 
nienia obszarów upraw y i 
racjonalnego ich zagospo­
darowania oraz koordyna 
c ji rynków  zbytu. Komi­
sja techniczna skoncentro­
w ała swoje obrady na w y  
mianie doświadczeń oraz 
osiągnięć w  rozwoju plan­
tacji.

W  czasie trzydniowych  
obrad poza zwiedzaniem  
W arszawy uczestnicy kon 
gresu odwiedzili również 
plantacje chmielu w wo­
jewództw ie lubelskim  i  
zapoznali się z pracą Insty- 

■ tutu Rolniczego w  Puła­
wach. (M M )

J.EDiaw I

m /P i
¡ ¡ ¡^ bm nĘ

WSTAŁ więc, poszedł
raz jeszcze do kuchni i za­
parzył sobie filiżankę moc 
Dej czarnej kawy. Niestety, 
nic to nie pomogło. Do u- 
czucia wysychania gardła 
dołączyło się wkrótce drżę 
rie  rąk, a z oczyma było 
coraz gorzej. Wobec tego 
resztką sił zwlókł się z 
tapczanu i podszedł do te 
lefonu, wzywając pogoto­
wie.

Po wyjściu chorego ze 
szpitala prokuratura wszczę 
ła śledztwo, w jaki sposób 
Stankiewicz mógł się za­
truć. Może ryba była nie­
świeża, grzyby zamiast ja­
dalnych trujące, a dó czar­
nych jagód trafiła podobna 
do nich wilcza jagoda? Ze­
staw obiadu nie wyklucza! 
przypadkowego zatrucia. 
Ale przecież cała rodzina, 
nawet służąca Maria Hah- 
nik, jadła to samo i 
n ikt nie odczuł najmniej­
szej dolegliwości. Gdy le­
karz dr Kopito kategorycz­
nie stwierdził i wystawił o- 
ficjalne świadectwo, że po­
wodem zatrucia była atro­
pina, prokurator dokładnie 
zbadał, czy atropina nie rr.o 
gła się przypadkowo do­
stać do pożywienia Stankie 
wieża. Stwierdzono jednaki

że w biurze pił tylko kawę 
i jadł chleb z masłem, do 
domu wracał z dwiema ko­
leżankami i nigdzie po dro 
dze nie wstępował. Pani 
dr Stankiewiczowa oświad 
czyła również, że w swojej 
domowej apteczce nie po­
siada leków zawierających 
atropinę.

Wtedy właśnie milicja 
wałbrzyska dokonała rewe 
lacyjnego odkrycia. Jeden 
z funkcjonariuszy otrzy­
mał zadanie odwiedzenia 
wszystkich aptek w mie­
ście i porozmawiania z 
pracownikami aptek, czy 
czasami ostatnio nie było 
przypadku nabycia więk­
szej ilości atropiny i kto ją 
kupował. A może sprzeda­
wano inne trucizny o po­
dobnym działaniu? Kon­
kretnego bowiem dowodu, 
że powodem zatrucia była

atropina, prokurator nie 
miał. Świadectwo lekar­
skie stwierdzało, że obja­
wmy zatrucia były takie, ja­
kie występują po zażyciu 
atropiny, niestety przy płu 
kaniu żołądka nie zachowa 
po jego treści, więc ten je­
dyny, bezpośredni dowód 
nie istniał.

W jednej z aptek, jej kie 
równik mgr Jerzy Tych- 
manowicz opowiedział cie­
kawą historię, jak to leka­
rze niekiedy się mylą. Oto 
jeden z lekarzy przed kilku 
dniami przysłał receptę na 
dwadzieścia pigułek, zawie 
rających kwas arsenowy, 
tak popularnie zwany ar- 
szenikiem. Lekarz ten na 
recepcie napisał, że zawar­
tość arszeniku w jednej pi 
gułce ma wynosić 0,003.
^ — Od razu spostrzegłem

omyłkę — powiedział ma­
gister — przecież taka daw 
ka w jednej pastylce, to 
śmierć. Zadzwoniłem do le 
karza i zwróciłem mu uwa 
gę. Przyznał mi rację. Zro­
biliśmy pastylki, używając 
tej dawki do wszystkich 
dwudziestu.

— Ten sam lekarz — 
wtrąciła pracownica apte­
ki Fryda Knopmacher — 
zrobił jeszcze inną omyłkę, 
zresztą w tym samym dniu. 
Oto wypisał 20 gramów a- 
tropiny 2-procentowej. Prze 
cięż takiej atropiny nie u- 
żywa się. Za silna. Nic nie 
mówiłam, bo nie chciałam 
kompromitować lekarza, tył 
ko dałam roztwór jedno- 
procentowy, a w recepcie 
poprawiłam chemicznym 
ołówkiem. I tak chyba za 
silny, bo zwykle dajemy 
9,5 proc.

Funcjonarfusz m ilicji po 
prosił o pokazanie mu tej 
fatalnej recepty z dwoma 
zasadniczymi błędami. Kie 
równik apteki szybko ją od 
®zukał. Na recepcie figuro­
wał podpis: „Lekarz Maria 
Stankiewicz” .

— Dla kogo była wysta­
wiona recepta?. — anvta2 
milicjant.

— Pani doktor — wy­
jaśniła pracownica apteki 
— widocznie kupowała te 
lekarstwa dla siebie, bo 
przysłała po nie swoją słu­
żącą, którą znam osobiście, 
Marię Hahnik.

Prokurator wezwał wte­
dy Marię Stankiewiczową i 
zapytał, dlaczego nie przy­
znała się do zakupu atro­
piny i co się z nią stało o- 
raz gdzie są pastylki arsze 
r-iku. Stankiewiczowa wy­
jaśniła, że atropiny potrze 
bowała dla zbadania oczu 
swojego ojca, w jakim ce­
lu kupiła arszennik — nie 
pamiętała. Ani atropiny, a- 
:ii arszeniku w mieszkaniu 
Stankiewiczów nie znale­
ziono.

Biegli z Zakładu Medycy 
ny Sądowej Akademii Me­
dycznej we Wrocławiu 
stwierdzili, że gdyby atro 
Dina była roztworem 2-pro 
centowym, to człowiek nią 
zatruty zmarłby w ciągu 
dwóch godzin. Żadna akcja 
ratunkowa nie przyniosła­
by rezultatu. A po siedmij 
godzinach od chwili zgonu 
nikt nie mógłby stwierdzić 
powodu śmierci.

‘ (c.d.n.J ®

NIEPRZYJEMNE DODATKI

Znowu U4 
zbierało się 
trochę „de-, 
likatesó w” , 
które pro­
ducenci bez 
płatnie doda. 

ją do artykułów spożywczych. 
Prezentujemy więc jakiegoś owa 
da zapieczonego w Chlebie naby­
tym w kiosku Spółdzielni Inwalt 
dów nr 40 przy ul. 5 Lipca, na­
stępnie delikates całą gębą —* 

b delikatesowy PUMPERNI- 
KIEL koloru seledynowego — £ 
powodu pleśni oczywiście, — pro­
dukt Szczecińskich Zakładów 
Przemysłu Piekarniczego. Na da 
ser mamy jeszcze katarzynki z ro 
bakiem. Katarzynki rodem z Tt>- 
runia są wyborowe, głosi napis 
na opakowaniu. Nie próbowaliś­
my, wierzymy na słowo. (jaw)

IMIENINY „ ZUZANNY*«

SKLEP z damską odzieżą — 
„Zuzanna” t przy ul. B. Krzywou­
stego, o otwarciu którego pisaliś­
my niedawno, obchodził przed k il 
ku dniami swoje pierwsze imie­
niny. z tej okazji klientki „Zu­
zanny” , której personel zawsze z 
uśmiechem obsługuje nabywców. 
— przyniosły wiązanki kwiatów.

Mała rzecz, a cieszy. Oby wszy­
stkie szczecińskie sklepy zbobyly 
sobie takich wielbicieli.

UWAGA,
CZYTELNICY!

Z POWODU urlopu, Radca! 
Prawny „Kuriera”  będzie przyj 
mować interesantów dopiero od 
dnia 8 września br.

lawę zadania
-  nowe środki

(Dok. ze str. 3-ciej)

— Wiadomo powszechnie, że stoci 
nie cierpią na bralc kadr. Czy uchwa 
ia  przew iduje jakieś środki w  tym  
kierunku?

— Tak jest —•. mówi dyr. No­
wicki. — Uchwała zakłada, że 
przemysł okrętowy ma szkolić 
kadry we własnym zakresie. W, 
związku z tym'Stocznia Szczeciń 
ska przejmie podlegające dotych­
czas władzom oświatowym Tech 
r.ikum Budowy Okrętów i Zasa­
dniczą Szkołę Budowy Okrętów 
w  Szczecinie. Przewiduje rów­
nież, że od roku akademickiego 
1963 — 1964 „Politęęłjnika Szcze­
cińska uruchomi ' dzienne i wie­
czorowe studia w zakresie budo« 
wy okrętów.

— Czy kwestia polepszenia ochro 
n y zdrotvia pracowników przemy« 
siu okrętowego również znalazła od« 
bicie w  uehwale?

— Owszem — potwierdza nasfl 
rozmówca. Sprawę tę zresztą po 
traktowano znacznie szerzej. Du 
ży nacisk położono przede wszy­
stkim na profilaktykę. M. in. Mi 
-nisterstwo Przemysłu Lekkiego 
zostało zobowiązane do dostarcz© 
nia impregnowanych i  dekatyzo- 
wanych materiałów na nowe wzo 
ry ubrań roboczych i ochron­
nych dla stoczniowców. Resort 
Zdrowia ma polepszyć opiekę 
nad załogami stoczni przez zape« 
wnienie pełnej obsady lekar-J 
skiej Zakładowych Ośrodków! 
Zdrowia, oraz rozbudowę działał 
ności profilaktycznej. Nie bea 
znaczenia jest też punkt, mówią­
cy o zapewnieniu mieszkań dla 
załóg stoczniowych. Prez. WRN 
w Szczecinie i Gdańsku zostały 
zobowiązane do przydzielania 
mieszkań z uzysku po stoczniowa 
cach pracownikom stoczni. ,

— Jest rzeczą pewną, kończy 
dyr. Nowicki, że uchwala Rady 
Ministrów przyczyni się do uspra 
wnienia pracy przemysłu okręto­
wego, polepszenia i unowocześ­
nienia jego produkcji oraz poprą 
wy warunków pracy załóg stocz« 
niowych,

Rozmawiał:
A. KILNAR



B ram karz Zagłębia Szyguła ubiegł nacierającego Kielca; w yłapując ostrą 
¡Centrę ze skrzydła. 'F ragm ent z wczorajszego meczu Pogoń — Zagłębie.

Fot. St. Cieślak.

Ś L Ą S K I  D U E T
NA CZELE EKSTRAKLASY

Rekord bramkowy 
<0> Pogoń -  Zagłębie 2 :5

TRZECIA kolejka mistrzostw ekstrakla­
sy upłynęła pod znakiem świetnej dyspo­
zycji napastników, którzy strzelili ogółem 
31 bramki. Pocieszający objaw przed me­
czem z Węgrami, ale niezbyt przyjemny 
dla Szczecina. Nasze zespoły nie odniosły 
sukcesów, straciły 11 bramek — zyskując 
tylko 3.

I  Legią w ygrali wojskowi 
8:0 (0:0).

W  Legii najlepsza była 
obrona i  Brychczy w  
ataku. W Ruchu na dob­
ry m  poziomie tylko Faber 
oraz pomocnicy Pieda — 
Nieroba.

RADOŚĆ W  RZESZOW IE

Jak grali 
kandydaci
É  reprezentacji?

2 W RZEŚN IA  W PO ZN A ­
N IU  mecz p iłkarski Pol­
ska — W ęgry. Jaką formę 
zaprezentowali kandydaci 
do reprezentacji Polski?

■4 N A JLEP SI N A PA ST­
N IC Y . W  form ie są: Pohl, 
Musialek, Brychczy, Szolty 
sik, Faber, Lentner, Liber­
da. Bez form y — Gajda.

■4 W  POMOCY najlepsi: 
Grzegorczyk, B lauth. Pie­
da; Nieroba.

4  W  OBRONIE: Grzy­
bowski, W oźniak, Kawula, 
Gmoch, Ośllzlo, Pierzyna.

4  W  BRAM CE: Szym­
kow iak. Fołtyn, Ligocki.

Mówią
trenerzy:

T . W ieczorek (Zagłębie).
W prawdzie w ygraliśm y 

zasłużenie,, ale z postawy 
napastników Zagłębia nie 
jestem zadowolony. Jedy­
n ie Kosider grał na dob­
rym  poziomie, a 'w obro­
nie Bazan. Pogoń począt­
kowo groźna, rozkleiła się 
po utracie bram ki zawinlo  
nej przez B iałka . Jego w i­
na na 200 proc.

M gr Czyżewski (Pogoń).
Zagłębie strzeliło nam  

psychologiczną bram kę 
przy stanie 2:2 i mecz był 
przegrany. Nasz atak 
wprawdzie nie zagrał zna­
komicie, ale pokazał się z 
lepszej strony n iż obrona.

(S)

Migawki 
z meczu

ZA G ŁĘB IE  ma Jednak za
gorzałych kibiców. 60 mie_ 
szkańców Sosnowca przer­
wało w  niedziele węzasy 
w  Dziwnówku i przybyło  
na stadion Pogoni. Odjeż­
dżali samochodem z zaim­
prowizowanym  marszem  
harmonisty.

C ZY2B Y w yjaśniła się 
Już rola ŁKS? Zespół łódź 
k i przegrał w Rzeszowie 
ze Stalą 0:3 i nadal jest 
bez punktu. Stal zagrała 
bardzo dobrze, zwłaszcza 
w  lin ii ataku, który stwa­
rza ł groźne sytuacje. Obec­
ność Tram pisza okazała 
się zbawienna.

POGOŃ D O ZN A ŁA  wyso M ECZ starych ryw ali — 
klej porażki 2:5 (1:1) w  Odry i  W isły w  Opolu 
spotkaniu z Zagłębiem So- przyniósł zwycięstwo gos- 
snowiec. Portowcy walcząc podarzom 3:1 (2:1). Odra 
am bitnie uzyskali począt­
kowo prowadzenie 1:0, po 
tem  przy stanie 1:1, który  
utrzym ał się do przerwy, 
nie wykorzystali rzutu kar 
nego. . ,

Po zm ianie boisk goście 
strzelili drugą bram kę, ale 
natychmiastowa riposta go 
spodarzy przyniosła lm  
w yrów nanie z kapitalnego 
strzału Jaworskiego z 
25 m. W yn ik  utrzym ał się 
do 63 m in. Sibiy. , dot^  choć wygrała zasłużenie 
Pu,nlf t  P °S °n1' p nie zachwyciła stylem gry.
pełnił fatalny błąd 1 , W szystkie bram ki w tym
Ul Kosiderowl strzelić meczu były w ynikiem  nie 
trzecią bram kę. Goście porozumień między obroń 
przeszli teraz do zdecydo- £am l_ 
wanych ataków i po cel­
nych strzałach Piecyka za­
kończyli meca w ynikiem  *

GÓ R N IK  BOMBARDUJE...

N A PA STN IC Y G Ó R N IK A  
Zabrze urządzili sobie o- 
stre strzelanie na bram kę  
G W A R D II w  Warszawie. 
W ynik 7:1 (3:0). W  rewela 
cyjne.1 form ie Jest zwlasz- 

ta M usialek.
RO ZSTR ZELA Ł się rów­

nież LECH, który pokonał 
w Poznaniu Lechię Gd. 3:0 
(1:0). W zespole zwycięz-

TA BE LA  I  L IG I
i) Górnik 6:0 11:1
2) Polonią 6:0 10:2
3) Legia 5:1 5:0
4) Lech 4:2 5:2
5) Ruch 4:2 5:4
6) Lechia 4:2 2:3
7) Zagłębię 3:3 6:4
8) Stal 2:4 3:3
9) Wisła 2:4 4:5

10) Odra 2:4 3:5
11) Pogoń 2:4 5:8
12) Arkonia 1:5 3:9
13) Gwardia 1:5 2:10
14) ŁKS 0;f 1:9

& w ^ vyróżn ta i s i ę l faczmi
rek na’ skrzydle oraz bocz 
ni obrońcy — K arbow iak  
i  Bartoszak.

Bardzo ważny mecz o
czołową lokatę w tabeli 
między Ruchem Chorzów

C ZŁONEK zarządu Pogo 
n i p. R. W ilczek w raz z 
ostatnim gwizdkiem  sędzię 
go odkrył prawdę:

— „N a Zagłębie trzeba 
mieć świetną obronę. Nasi 
są jednak za w oln i” — po­
wiedział.

Ba, można to było prze­
w idzieć przed meczem, ale 
co poradzić...

SZC ZEC IŃ SK I sprawoz­
dawca katowickiego „Spor 
tu ” — kra jan  piłkarzy Za 
głębia b y ł po meczu w 
praw dziwej rozterce. Szcze 
cin kocha, ale Sosnowiec 
też bliski. Na wszelki więc 
w ypadek złożył eratulacje  
obu zespołom. (S)

Remis
pięściarzy
G hany
w NRF

B O N N  PA P. Bokser­
ska reprezentacja Ghany 
rozegrała ju ż  piąte spotka- 

w  N R F, tym  razem w  
Oldenburgu z kombinowa­
nym  zespołem pięściarzy z 
Dolnej Saksonii i B erlina 
zachodniego. Mecz, który  
oglądało ponad 2 000 w i­
dzów. zakończył się w yni­
kiem ■ remisowym 10:10. W 
ringu w ygrali reprezentan­
ci Ghany 10:6 oddając 4 
punkty walkow erem  z po­
wodu choroby 2 zawodni­
ków.

Reprezentacja bokserska 
Ghany ma przyjechać do 
Polski 1 rozegrać dwa spot 
kania z naszymi pięściarza 
mi. Pierwszy mecz projek­
towany jest 27 bm. w  Szcze 
cinie. Polski Związek Bok­
serski nie otrzym ał jeszcze 
potwierdzenia przyjazdu  
gości z A fryk i. Władze poi 
skiego boksu czynią jednak 
starania, aby • spotkanie 
Ghana —  Polska odbyło się 
w przewidzianym terminie.

2 zwycięstwa 
Kajakarzy

W MIĘDZYNARODO
WYCH zawodach kaja­
kowych w Essen Pola­
cy odnieśli dwa zwy­
cięstwa.

Na dystansie 500 m 
zwyciężyła Pilecka, oraz 
dwójka męska Zieliń­
ski — Kapłaniak. W je 
dynkach mężczyzn 
Szuszkiewicz był trze­
ci, a Marchlik dziewią­
ty.

REKO RD
Europy
wyrównany

W LONDYNIE pod 
czas mistrzostw lek­
koatletycznych Wiel 
kie j Brytanii HY- 
MAN przebiegła 200 
m w świetnym cza­
sie 23,4. Rezultatem 
tym wyrównała re­
kord Europy.

Hyman jest w tej 
chwili najlepszą 
sprinterką w Euro­
pie i  główną fawo­
rytką na Belgrad, 
Jej największą ry­
walką, na to liczy­
my, powinna być Te 
resa Ciepła.

Na tych samych 
zawodach Anderson 
przebiegi 5 km w 
13.55,2 a sztafeta 
sprinterów uzyskała 
czas 40,5 sek.

W Londynie  p rzeszkodził deszcz
a  w W arszaw ie?

Polacy przegrali mecz
Z RFSRR 102:107
W LO N D YN IE  PR ZES ZKO DZIŁ  DESZCZ, KTÔRY  

FAW ORYZO W AŁ SM U K ŁYC H  A N G LIK Ó W , A  W  
W ARSZAW IE? PRZEW A GA  22 PK T- W  MECZU LEK­
K OA TLETYC ZN YM  POLSKA — RFSRR STOPNIAŁA  
JAK ŚNIEG. U T R Ą  W D ZIE  M O ŻN A  BY TO T Ł U M A ­
CZYĆ ŚW IA TŁEM  ELE K TR YC ZN YM , KTÓRE R A ZI­
ŁO W  OCZY N A SZYC H  REPR EZEN TA N TÓ W , OSTA­
TEC ZN IE  B R AK IEM  KRZ Y  S ZKO W IA K A  I  DR UG IE­
GO SPRINTERA Z N A SZEJ ZN A K O M ITE J TR ÓJK I) 
F O IK  — Z IE L IŃ S K I — JU SKO W IA K , ALE...

O KAZAŁO SIĘ RAZ jesz 
ze, że nasi lekkoatleci 

powinni się uczyć koncen­
trac ji i bojowóści od 
swych przeciwników. Prze 
graliśm y spotkanie w  kon 
kurencji mężczyzn 102:107. 
W ygrały jednak nasze pa­
nie, na które n ik t nie l i ­
czył, 59:58, ale w  ogólnej 
punktacji Rosjanie zdobyli 
‘ pkt. więcej.

Ostatnia próba przed Bel 
gradem wykazała, że w  
składzie naszej reprezen­
tac ji są ogromne luk i. 
M am y sprinterów bez za­
rzutu, dobrego B A RA N A  
(tylko na 1 500 m ), nieza­
wodnego ZIM N EGO i robią 
cego postępy BOGUSZE- 
W IC ZA  oraz świetnych 
trójskoczków. Na upartego 
można by dorzucić k ilka  je  
szcze nazwisk. To jednak, 
co reprezentują Polacy w  
skoku w  dal, w  płotkach, 

skoku o tyczce, w  któ­
rym  Krzesiński n ie potra- 

w  W arszawie zdobyć 
pkt., strącając poprzecz­

kę trzy  razy na pierwszej 
wysokości 4 m, nie pasuje 
do określenia „WUndex> 
team”.

Niepomyślna jest sytua­
cja w  dysku. P IĄ TK O W ­
S K I przegrał wprawdzie 
z TR USEN lEW EM  ty lk o  O 
3 cm, ale przegrał. CHRO­
M IK  był również drugi w  
biegu z przeszkodami. 
Ciepły pokonał mistrza o- 
lim pijskiego z Rzymu Ru- 
denkowa, przegrał jednak  
z drugim reprezentantem  
RFSRR.

W  T Y M  zestawieniu z wy  
cięstwo naszego żeńskiego 
zespołu Jest prawdziwym

Ha basenie 
w Lipsku
bez
rewelacji

REPREZENTANCI 23 
państw rozpoczęli w 
Lipsku X  Pływackie 
Mistrzostwa _ Europy. 
Pierwszy dzień zawo­
dów nie przyniósł suk­
cesów Polakom. SALA­
MON (100 m dow.) 
wszedł wprawdzie do 
półfinałów z wynikiem 
57,4, ale w kolejnej 
próbie zawiódł, uzyskał 
gorszy czas i został wy 
eliminowany.

W eliminacjach od­
padł ALUCHNA (100 
m dow.), WIDAWSKI 
(400 m zmień.) i SZA- 
LECKA (100 m grzb.). 
Polacy potwierdzili raz 
jeszcze opinię, że nie 
mogą konkurować z 
czołówką europejską.

Rozpoczął się również 
turniej waterpolo. Wę­
gry pokonały Szwecję 
9:2, a Belgia Wielką 
Brytanię 6:4.

Dziś dalszy ciąg mi­
strzostw, którym wiele 
miejsca poświęca 'tele' 
wizja NRD.

T u  TOTO

Bobsleja n r  l
Dżudo 7
Siatkówka 38
Szermierka 40
T ró j skok «
Żeglarstwo 48
oraz dyscyplina 
datkowa

do-

rodzynkiem . Najlepszą za­
wodniczką meczu b yła  Te­
resa C IEPŁA, która wygra 
ła  100 m, 80 m ppł. i do­
skonale pobiegła w sztafe 
cie. Jej form a napawa opty 
mizmem.

A oto ciekawsze w yn ik i:
M Ę ŻC ZY ŹN I: 200 m —
1) Fo ik (p) 21,2, 2) Poli­

tyków  (R) 21,6, 4) Kanlecki 
(P) 21,9. Dysk — 1) Truse- 
niew (R) 57,92, 2) Piątkow­
ski (P) 57,89. Skok w dal — 
1) Bondarenko (R) 7,52,
3) Stalmach (P) 7,27, 4) Mro  
czyński (P) 7,02. 3 km  z
przeszkodami — 1) Pana-
m arjow (R) 8,53,2, 2) Chro­
m ik  (P) 8,54,2. M łot —
Kondraszow (R) 65,95, 2)

Ciepły (P) 65,20. 800 m  — 
1) Bułyszew (R) 1.54,4, 2) Ba 
ran (P) 1,54,4. 10 000 m  —
1) Zacharów (R) 29,19.
4 x 400 m  — 1) Polska
3,09,9.

K O B IETY : K u la  — 1) Zy -  
bina 15,65, 2) Kiewłoń (P) 
14,98. 400 m — 1) Pariuk
(R) 54,7, 2) Hassę (P) 56,2. 
Skok wzwyż — 1) Czen-
czik (R) 166, 2) Bieda (P) 
166. 200 m — 1) Sobotta 
(P) 24,2. 2) M otina (R) 24,7, 
3) Szyroka (P) 24,9. 80 ppł. 
— i)  Ciepła (P) 10,7, 2)
Piątkowska (P) 11,1.

W IC E M IS TR Z  o lim pijski 
w biegu na 5 km  Hans 
Grodotzky okazał się w iel 
kim pechowcem. Po kilku  
miesięcznych przygotowa­
niach do startu w  Belgra 
dzie Grodotzky doznał pod 
czas ostatnich zawodów  
groźnej kontuzji.

Jego rodacy w ierzą Jed 
nak, że Hans stanie na, 
starcie mistrzostw Europy. 
Na liście długodystansow  
ców zgłoszonych do Bel-

:

Hokej na lodzie

NOWY, absolutny re­
kord świata ustanowił o- 
statnio w jeździe rowe­
rem za -prowadzeniem 
samochodu (Mercedes- 
Benz) 42-letni (!) Fran­
cuz I. MEIFFRET uzy­
skując szybkość ponad 
204 km na godz.

W  II lidze
Porażki

Cracovii i Stali NI.
OD W CZORAJ ro zg ryw  

kam i m istrzowskimi emo­
cjonują się także sympaty 
cy zespołów I I  lig i p iłk ar­
skiej. Szombierki chcą w ł 
dać odegrać i  w tym  se­
zonie czołową rolę. Wystar 
towały bowiem b. bojowo; 
wygrywając w  G dyni z B al 
tykiem  8:0. G arbarnia po­
konała swego lokalnego ry 
wala Cracovię także 3:0. 
Emocjonujący mecz sto­
czył trzeci nowicjusz w I I  
lidze — Dąb Katowice ze 

Stalą . M ielec. Jeszcze nie­
dawny uczestnik rozgry­

wek ekstraklasy musiał 
jednak opuścić Katowice 
z pierwszą porażką 2:3. Po 
jedynek dwóch Polonii za 
kończył się bezbramkowo.

W Y N IK I i
Bałtyk — Szombierki 
Cracovia — Garbarnia 
Piast — U nia Rac.
Śląsk — MZKS  
Dąb R a t — Stal M. 
POI. Gd. — Pol. Bdg. 
W awel — Slavia 
Start — Raków

TRUDNO wymagać 
od Pogoni gry na po*
złomie czołowych dru­
żyn ekstraklasy. Legiai 
Górnik, Polonia, Zagłę­
bie czy Ruch — to prze 
cięż zespoły, które gra 
ją  w lidze od wielu lati 
zdobyły ogromne doś­
wiadczenie, rutynę i do 
brą technikę. Pogoń 
jest nowicjuszem. ’ W y­
magamy jednak przy­
swojenia przez piłka­
rzy szczecińskich pod-

Rzut karny 
też ważny

stawowych elementów
rzemiosła piłkarskiego. 
Do takich m. in. nale­
ży wykonywanie rzu­
tów karnych.

Beniąminek nie możę 
sobie pozwolić na od­

rzucanie szansy zdoby­
cia bram ki dawanej 
mu przez los.

Tak było wczoraj * 
kiedy w 31 m in. gry sę 
dzla spotkania — p. 
Bretsztajn z Lodzi po­
dyktow ał rzut karny 
na bram kę Zagłębia 
Niestety, egzekutor — 
St. Krasucki — trafił w 
słupęk. W tym momen­
cie na tablicy wyników  
było 1:1. '

27 S IE R P N IA  na stadionie Po­
goni odbędzie się międzypaństwo­
wy mecz bokserski Polska — 
Ghana. K ilk a  słów o czarnych pię 
fciarzach; niem al wszyscy odzna­
czają się doskonalą pracą nóg i 
ogromną ruchliwością w  ringu, 
w czym pomaga im  doskonała 
kondycja.

W wadze muszej B oakye oprócz 
świetnej techniki, odznacza się 
opanowaniem 1 chłodną taktyką. 
W koguciej — A ryee posiada sil­
n y  cios i świetną kondycję. M i­
strzem A fry k i w wadze lekkiej 
jest B lay, k tó ry  uchodzi za n a j­
lepszego boksera swego kra ju . 
Srebrny medal na Olimpiadzie w  
Rzymie zdobył w wadze lekko- 
półśredniej — Ouartey, k tó ry  re­
prezentuje światową klasę.

TR AN SFER Y W  n  L ID ZE

W CZORAJ rozpoczęły się roz­
g ryw ki m istrzowskie I I  lig i. W ie­
le  klubów  pozyskało nowych p ił­
karzy,- w ie le ich straciło. K to  
gdzie przeszedł: Pietrasiński z 
Cracovii do Lublin ianki, Lachow­
ski z Piasta G liw ice do GKS G li­
w ice, Koszera z GKS G liw ice do 
Piasta Gliw ice. W arszawską Le­
gię opuszcza na jesieni Now ak i  
zasili Szom bierki. Śląsk W rocław  
opuszcza na Jesieni aż trzech za­
wodników. Gulba będzie grał w  
Polonii Bytom , Białas i  Sarna w  
LK S-ie. Stefek z Dębu Katowice 
przechodzi do Górnika Zabrze. 
Funkcję trenera objął w  Bał­
tyku  Serafin. Trzech p iłkarzy o- 
puszcza także Polonię Bydgoszcz 
— Konieczko idzie do U n ii Krap­
kowice, Nolński (b. szczeciniak) 
i  Kowalski do U n ii Tarnów . Bro- 
warski z Garbarn i wybiera się 
w  daleką podróż do Australii. Do 
Slav ii Nowa Ruda przeszedł tre­
ner B arty la , W ycisk z W awelu, 
W irek 1 K łaczek z Piasta Lędziny. 
Czterech nowych zawodników ma 
Polonia Gdańsk — Łukasika z Le- 
chti, Ryciaka i Szrettera z Geda- 
n ii oraz M ańkę z Górnika W ał­
brzych.

PRZED M ISTR ZO S TW A M I Pol­
ski na torze, Zbigniew Zając był 
uważany za głównego faw oryta  
w wyścigu sprinterskim. Niestety 
dw ukrotny upadek pozbawił go 
tytułu.

Powodem tych upadków było  
pęknięcie gumy. N a skutek fa ł­
szywie pojętej oszczędności trzy­
mano je  zbyt długo w  magazy­
nach PP IS , wskutek czego gumy 
były zleżale:

,;K APER O W NICY” W  GDĄNSKU

W IE LE  S ZU M U ’! C Z Y N I obec­
n ie prasa Wybrzeża wokół swoich 
bokserów. „Gedanię” opuścił tre  
ner Józef Kruża. W raz z n im  od­
szedł m istrz Polski jun io rów  — Let  
kiewicz, którego pam iętam y z w y  
stępów na szczecińskim ringu. 
Jak podaje s,Głos W ybrzeża’! w y­
słannicy ze Stalowej W oli per­
trak tu ją  z k ilkom a dalszymi Za­
wodnikam i gdańskimi — człon­
kam i kadry narodowej.

Na W ybrzeżu baw ią również w  
tych samych celach działacza 

H utn ika” z Nowej Huty.

DEPESZl

*  WIOŚLARSTWO *

NA TORZE regatowym w Gr«nau zakończyły się 
wioślarskie mistrzostwa Europy w  konkurencjach 
kobiecych. Polki potwierdziły słaby poziom tej dys­
cypliny w Polsce. W finałach startowała tylko jed­
na osada polska (dwójka podwójna), która zajęła 
ostatnie, 5 miejsce.

*  P IŁ K A  NOŻNA *

DO FINAŁU piłkarskich mistrzostw Polski junio­
rów zakwalifikowały się zespoły Bałtyku Gdynia i 
ŁKS Łódź. Tak więc drużyna Chrobrego Szczecin zo­
stała wyeliminowana przez co najmniej wicemistrza 
Polski. ,

'* TENIS •

W STREFOWYM meczu tenisowym o Puchar Da- 
visa, Meksyk zapewnił sobie zwycięstwo nad Jugo­
sławią, wygrywając w drugim dniu meczu grę 
podwójną. Kolejnym przeciwnikiem Meksyku będzie 
drużyna Szwecji, która odniosła sensacyjne zwycię­
stwo nad Włochami.

*  KOLARSTWO *

KUDRA został zwycięzcą kolarskiego wyścigu o 
„Srebrny Kask Chęcin” . Kolejne miejsca zajęli: For- 
nalczyk, Gazda, Beker, R. Chtiej, Pokorny, Podobas. 
Z wyścigu wycofali się m. in.: Zieliński, St. Królak 
i Gawliczek.

*  ŻUŻEL *

W MIĘDZYNARODOWYCH zawodach żużlowych 
w Ufie triumfowali zawodnicy radzieccy. Zwyciężył 
Plechanow przed Samorodowem. Trzy następne miej 
sca zajęli Polacy Suchecki, Kępa i Tkocz.

W zawodach o „Złoty Kask” w Częstochowie zwy­
ciężył Ęajzer przed Żyto.

D iu k : gzcztclûskl» zak ła d y  G ra ficzn i


